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Szmugie! hitlerowców
zorganizowała szajka fałszerzy

Policja francuska wpadła na trop sensacyjnej afery aresztując wczoraj szefa międzynarodowej szaj 
ki fałszerskiej, zajmującej się szmuglowaniem internowanych w Szwajcarii hitlerowców do Ameryki Połud
niowej. Szefem bandy był Poriusralczyk Hayco. W  aferę zamieszana jest osoba konsula portugalskiego w  
Tuluzie.

Paryż (API). Wczoraj po
licja francuska otoczyła dom 
przy ul. Stanley‘a w Bayeux, 
gdzie mieszczą się biura fran 
cusko - portugalskiego to
warzystwa ekspedycyjnego. 
W biurach tych znaleziono 
Setki fałszywych dokumen
tów i dowodów osobistych, 
rzekomych obywateli państw 
południowo - amerykańskich, 
głównie Nikaraguy i San Do- 
ńsingo. Właściciel biura, Por
tugalczyk Hayco, został are
sztowany wraz z 12 urzędni
kami towarzystwa.

Francuskie władze śledcze 
już od dłuższego czasu stwier 
dziły, że biura przy ul. Stan
ley^ odwiedza zbyt wielu 
klientów, a szef zbyt często 
jeździ do Szwajcarii zamiast 
do Portugalii, jakby tego wy

magały jego interesy. Po po
rozumieniu się z p o l i c j ą  
szwajcarską ustalono, że po 
wizytach Hayco w Szwajca

rii z obozów internowanych 
znikały „grube szyszki“ hi
tlerowskie. — Jednocześnie 
stwierdzono, że granicę prze

kracza legalnie coraz więk
sza liczba obywateli państw 
południowo - amerykańskich, 
zaopatrzonych w wizy szwaj-

j carskiego departamentu kon- 
I sulamego.

Dopiero kilka dni temu u- 
dało się zatrzymać na grani
cy pewnego człowieka, poda 
jącego się za dyplomatę, któ
ry po sprawdzeniu okazał się 
kapitanem SS, internowa
nym w obozie pod Zürichern. 
Policja szwajcarska zawia-

Kryzys węglowy w Europie trwa
W Pradze zamknięto szkoły i nie wolno opalać kawiarń

Londyn (ob. w ł.). W ie lka  B ry 
tan ia  rozpoczyna z dniem  dzi
siejszym d ru g i tydzień drastycz
nych ograniczeń energ ii e lektrycz 
nej. M im o, że zapasy węgla 
zw iększyły  się, nie widać jeszcze 
końca kryzysu węglowego.

Zapasy węgla w  W. B ry ta n ii 
zw iększają się pow o li na skutek 
ograniczeń w  zużyciu energ ii elek 
tryczne j, w ie lk iego  w y s iłk u  gór
n ik ó w  i  rob o tn ików  transporto 
w ych  oraz oszczędności opało

wych. E le k tro w n ie  posiadają o 
18 proc. w ięcej węgla n iż  tydzień 
tem u jednak położenie ich 
uważać należy w  dalszym ciągu 
za krytyczne. Jak długo ogran i
czenia w  zużyciu prądu elek
trycznego pozostaną w  mocy, za
leżeć będzie od pogody. P rzypu 
szcza się, że fala zim na ustąp i za 
k ilk a  dni.

Tysiące gó rn ików  i  robo tn ików  
transportow ych poświęciło swój 
wypoczynek n iedzie lny na w y -
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D w ie katastro fy lotnicze
Rzym (ob. wł.). Na trasie pomiędzy Rzymem a Kairem 

Wydarzyła się w sobotę nowa katastrofa samolotowa, — 
W odległości 90 km na południe od Rzymu czteromoto- 
*owy włoski samolot pasażerski z niewyjaśnionych przy
czyn runął do morza w wyniku czego 16 osób łącznie 
Z załogą poniosło śmierć.

Wśród ofiar katastrofy znajduje się także księżniczka 
egipska Amilna, krewna króla Faruka. (cz)

świadczą dotychczasowe mel 
dunki — gubią się na razie 
w domysłach. Ostatnio lan
suje się tezę, iż przyczyną

P a r y ż  (PAP). Agencja France 
bresse donosi, że samolot towa
rzystwa Avianca, który spadł 
Wczoraj w  pobliżu Bogoty (Ko
lumbia), był aparatem 4-moto- 
rowym typu „Douglas“. Według 
Komunikatu towarzystwa Avian- 

na pokładzie było 44 pasaże
rów i 4 członków załogi.

*
Katastrofy samolotów pa

sażerskich powtarzające się 
coraz częściej wywołały już 
^stną panikę w przedsiębior
stwach lotniczych. Nie ma 
tygodnia, aby nie zanotowa
no w tej czy innej części świa 
ta. rozbicia samolotu.

Konstruktorzy czynią wszel 
Kie wysiłki, aby zbadać przy- 
^kyny wypadków, lecz — jak

Wyrok w procesie 
generałów niemieckich

B i a ł o g r ó d  (obsł. wł.). Sąd 
Wojskowy w  Białogrodzie skazał 
Jr niedzielę na karę śmierci przez 
rozstrzelanie gen. Loehra byłego 
Niemieckiego naczelnego do
wódcę wojskowego w  poludnio- 
yo-wschodniej Europie. Sześciu 
*Nuych generałów niemieckich a 
™srócl nich byłego gubernatora 
.Wojskowego Białogrodu Ądalber- 
a Longara skazano na karę śmier 
? Przez powieszenie. Wszystkich 
kazanych uznano w innym i zbro- 

ani wojennych.
Loehra uznano winnym w  szcze 

s°lności wydania rozkazu bom
bardowania Białogrodu w  1941 
sł u.’.P ° ogłoszeniu stolicy Jugo- 
, awii m iastem otwartym. Loehr 

idący obywatelem  austriackim, 
‘Worzył w  1935 roku lotnictwo 
Nstriackie a po wybuchu wojny 

,  uzył w  lo tn ic tw ie  n iem ieckim . 
oeb_r foy) pierwszym oficerem  
ńiictwa nieieckiego odznaczo-

Krzyżem  Żelaznym za udział

katastro f są mrozy, k tóre  po
wodują defekty siln ików , —  
Opinia ta wydaje się o ty le  
niezgodna z prawdą, że prze
cież katastro fy  zdarzają się 
również w  krajach niie na
w iedzonych tak  ciężką zimą 
jak północna Europa.

Trzeba zatem pozostać 
przy wniosku, iż samoloty 
pasażerskie kapotują na sku
tek wad konstrukcyjnych.

Bliatość niemieckiego Czerwonego Krzyża

Paczki zagraniczne dla SS-naniw

w Pajeździe na Polskę

B e r l i n  (API). Zgodnie z do
niesieniem dziennika wychodzące
go w  strefie amerykańskiej „Main  
Test“, członek rządu krajowego 
Auerbach ostro zaatakował Ba
warski Czerwony Krzyż tw ier
dząc, że wszystkie zagraniczne 
paczki żywnościowe, pozbawione 
adresu odbiorcy, przekazywane są 
przez Niemiecki Czerwony Krzyż 
obozowi S. S. w  Dachau.

Jednocześnie dzisiejszy „Berli
ner Zeitung“ donosi, że w  strefie 
angielskiej w  Linenburgeheide 
przeprowadzono zbiórkę żywności 
po wsiach dla internowanych w  
pobliżu SS-owców. Opiekunowie 
hitlerowców posługiwali się przy 
tym ciężarowymi autami. Gazeta 
donosi również, iż w  zamku W ieł- 
ien, w  W estfalii, gdzie mieści się 
sanatorium dla internowanych 
SS-owców —  istnieje klub oficer
ski, którego członkowie otrzymu
ją  od przyjaciół i krewnych 2 
razy w  tygodniu paczki żywnoś
ciowe z alkoholem i papierosami. 
Na święta Bożego Narodzenia 
przydzielono dodatkowo 350 h i
tlerowcom, przebywającym w  sa
natorium, 47 kg gęsiny. H itle -

Nowy Jork (obsł. wł.). W  so 
bo'tę ptrssyflbyła samolotem do 
N. Jorku od dłuższego czasu 
oczekiwana przez Rade Bezpie
czeństwa delegacja rządu A l
banii. Wobec tego Rada Bez- 
pjeczeństwa postanowiła wano 
wić w poniedziałek obrady 
nad skargą bryty jską przeciw
ko A lban ii w sprawie zaminO'- 
wiania cieśniny Kotrfu. . (oz)

rowcy rekonwalescenci otrzymują 
również przepustki na miasto i 
mogą odwiedzać swe żony. „Ber- 
liner Zeitung“ kończy swe w y
wody podkreślając oświadczenie 
angielskiego ministra Hynda, że 
„w  obozach internowanych prze
bywają przeważnie bardzo niebez 
pieczni hitlerowcy, których zwol
nienie w  obecnej chwili byłoby 
niewskazane“.

dobywanie i  ładowanie węgla. W  
dn iu  dzisiejszym  oddzia ły w o j
skowe zajęte będą transportem  
węgla z kopalń na północy i za
chodzie Anglii do miast. W  
dn iu  wczorajszym  p rzyby ło  do 
po rtu  londyńskiego 32 statki za
ładowane węglem.

W dn iu  dzisiejszym  zbiera się 
ponownie rządowa korp is ja  ..wę
glowa celem rozważenia, dalszej 
sytuacji.

Korespondenci w yraża ją  prze
konanie, iż  nie należy spodziewać 
się rych łego zniesienia w prow a
dzonych ograniczeń prądu e lek
trycznego. W  każdym  razie ogra
niczenia cofn ię te / będą! stopnio
wo. W  tym  celu też przem ysł zo
stanie podzielony na 4 grupy. —- 
W edług dotychczasowych o b li
czeń około 2 m ilio n y  osób pozo
staje bez pracy, . z Czego około 
309 tys, zarejestrowało się w  ce
lu utrzymania zasiłków dla bez
robotnych.

Na podstaw ie w iadom ości ja k ie  
nadchodzą s tw ie rdz ić  należy, iż 
kryzys opałowy ob ją ł ca ły  szereg 
k ra jó w  europejskich. I  ta k  w  
Oslo na skutek b ra ku  węgla zam 
kn ię te  zostały z dniem dzisiej
szym wszystkie szkoły. P rzydz ia ł 
węgla dla kinomstografów i tea
trów został całkowicie wstrzyma
ny. Również i  w  Pradze ze wzglę 
du na b rak węgla i  s ilne m rozy 
zamknięte zostały wszystkie szko
ły. Władze w ydały ponadto za

kaz ogrzewania kawiarń i lokali 
rozrywkowych.

Począwszy, od. w to rk u  w s trzy 
m any zostanie ruch  pasażerski na 
ko le jach w  anglo-am erykańskie j 
s tre fie  okupacyjne j w  ce lu -zw o l
n ien ia  lokom o tyw  dla  transpor
tów  tow arow ych.

W  B e rlin ie  zam knięte zostały 
w  sobotę w ieczorem  lokale, bary 
i  restauracje w  wyniku drastyez- 
nycho graniczeń wydanych w  ce
lu opanowania kryzysu opalowe
go. Na podstaw ie m e ldunków  po
l ic j i  b e rliń sk ie j życie około 16 
tys. osób, przeważnie lu d z i s ta r
szych i u łom nych, poważnie jest 
zagrożone z powodu panującego 
mrozu. Liczba o fia r na skutek 
zamarznięcia wzrosła do 179.

W  Paryżu, Am sterdam ie, F rank  
fu rc ie  i  W iedn iu  tem peratura u - 
trzym u je  się w ciąż jeszcze pon i
żej zera. (K)

domiła natychmiast władze 
francuskie, które korzystając 
■i obecności Hayco w Bay
eux, przeprowadziły rewizję. 
W wyniku dalszego śledztwa 
ustalono, że w Bayeux mie
ściła się centrala szajki, któ
rej zadaniem było przepro
wadzenie hitlerowców przez 
Francję i przesyłanie ich do 
Portugalii, Drukarnie fałszy- 

iwych dokumentów mieściły 
się w Portugalii w Goimbra. 

! Dotychczas szajce udało 
■ się uwolnić ponad 50 hitle- 
rowców z obozu szwajcar- 

I skiejjo. Poza tym terenem 
działalności Hayco były Niem 
cy, skąd szmuglował do A- 
meryki Południowej boga
tych przemysłowców. Ze 
względu na osobę konsula 
portugalskiego proces ma 
być tajny.

Zamach na przywódcę 
opozycji

L o n d y n  (PAP). Agencja Reu
tera donosi 7. Kairu, że przed w ej
ściem do pałacu, w  którym mie
szka M akram  Ebeid Pasza, przy
wódca największej partii opozy
cyjnej w  parlamencie egipskim, 
znaleziono bombę, która nie w y
buchła. Zawiadomiony o tym M a 
kram Ebeid Pasza oświadczył, żc 
nie wpłynie to na zmianę jego 
stanowiska.

I%la trenc ie  wietnamskim
Ofenzywa

H a n o  i (Obsł. wl.) Wiadomoś. 
ci agencji Reutera oparte na do-

Budżet USA
W aszyngton (PAP). K om is ja  

budżetowa Izby Reprezentantów 
uchw a liła  w  p ią tek dn ia  W bm. 
50 głosami przeciwko' 22, zm n ie j
szenie- budżetu Stanów Z  jedno, 
ezonyęh na ro k  1948 o 6 m ilia r
dów  dolarów, Budżet, , przyjęty 
przez kom isję, zostanie przedsta
w iony  Kongresow i, w  wysokość 
31.500 m ilio n ó w  dolarów.

W  a s z y n g t  o n (PAP), Dzien
nik „Washington Post“ pisze o 
„inwazji głodu w  stolicy Stanów 
Zjednoczonych“. Dziennik stwier 
dza. że jeżeli bezrobotni nie zacz 
ną prosić o jałmużnę lub nie v- 
eiekną się do kradzieży —  w  ser
cu kraju zacznie się rzeczywisty 
głód.

Bezrobotny, mający rodzinę t 
trzech osób, otrzym uje zasiłek, 
który wystarcza na kupno zaled
w ie 40 proc. m inim alnej ilość! 
artykułów żywnościowych. Co 
gorsza, zasiłki dla bezrobotnych 
z dniem 1 marca mają ulec obni
żeniu o 20 proc., o ile  kongres nie 
wyasygnuje dodatkowych kredy 
tów.

J
Po silnym ogniu artelerii fran- ] 

ruskiej i  dokonaniu szeregu na. j
. . . , . , . . . , lotów na yietnamskie linie «poniesieniach pochodzących ze zro . ! . . .

, iru  przez samoloty francuskie, 
deł francuskich mow.ą, że wojs- | którc zrzucały bMnby 0 wadze
ka francuskie rozpoczęły w  pią. j ioo kg, oddziały piechoty franous 
tek w  okolicy Hanoi szeroko za- j kie j wspieranej przez czołgi po. 
krojoną ofensywę przeciwko od- I suwają się w  szybkim tempie 
działom powstańczym Yietnamu. na przód, (cz.j

Cavendish-Bentinck 
ambasadorem w Brazylii
L o n d y n  (PAP). Dyplomatyce 

ny korespondent „Daily Tele
graph“ podaje, iż ambasador b ry
tyjski w  Polsce p. Cavendish 
Bentinck zostanie ambasadorem 
w  Brazylii.

- !

Wystąpienie Bevina na konferencji partyjnej

Nikt nie dąży do wojny
Londyn. (PAP). W ystąpienie 

m in. B evina na kon fe ren c ji lo n 
dyńskiego oddziału La bo ur Party , 
by ło  oczekiwane z w ie lk im  za in
teresowaniem. B y ło  to  bow iem  
pierwsze przem ówienie jego od 
pam iętnych dn i re b e lii w  Labour 
Party , wygłoszone przed tow a
rzyszam i p a rty jn ym i.

Na wstępie w spom nia ł m in. Be. 
v in  o trudnościach gospodarczych, 
ja k ie  przeżywa obecnie W ie lka  
B ry tan ia . W p ływ a ją  one ham u
jąco rów nież na bieg b ry ty js k ie j 
p o lity k i zagranicznej. Następnie 
przedstaw ił B ev in  swój pogląd 
na szereg ak tua lnych  zagadnień 
m iędzynarodowych.

Podał on do wiadom ości, że 
W ielka Brytania czyni starania o

rozszerzenie sojuszu ze Zw ią
zkiem Radzieckim oraz o zawar
cie- układu z Francją. P odkreś lił 
on przy  tym  konieczność pogłę
b ien ia  w spółpracy gospodarczej, 
jako w arunek  ug run tow an ia  po. 
ko łu . •

W  spraw ie N iem iec m in . Be- 
v in  zaznaczył, że W ie lka  B ry ta 
n ia  zm ierza do utw orzen ia  fede
racyjnego państwa niem ieckiego 
z szerokim i kom petencjam i po
szczególnych k ra jó w , wchodzą, 
cyćh w  skład federacji. C entra l
na , w ładza n ie  pow inna m ieć — 
wedle p ro je k tu  b ry ty jsk iego  — 
w ie lk ich  upraw nień.

Przechodząc do sprawy bezpie
czeństwa, Bevin oświadczył: „Nie 
wierzę, aby jakiekolwiek państwo

do wojny“ 
będzie —

zmierzało 
rozbrojenie 
min. Bevina —  możliwe po usta
nowieniu systemu powszechnego 
bezpieczeństwa w  ramach ONZ  
oraz przy wzajemnym zaufa
niu partnerów międzynarodo
wych. M in . Bevin zaznaczył, że 
podczas konferencji moskiewskiej 
nie będzie szczędził wysiłku, aby 
przyczynić się do wzrostu wza
jemnego zaufania.

W  tym miejscu mówca zaprze
czył wszelkim złośliwym tw ier
dzeniom o rzekomej „żelaznej 
kurtynie“, dzielącej zachód od 
wschodu. „Jest to nietrafny i 
niefortunny zwrot —  oświadczy! 
min. Bevin —  zmierzający do 
utworzenia atmosfery wzajemnej

Ogólne nieufności między narodami. Jft 
zdaniem j osobiście nigdy zwrotu tego nie 

używałem“.
Naw iązując z ko le i po ogłoszo

nej n iedawno „B ia łe j K s ięg i“ , 
m in . B ev in  po dkre ś lił konieczność 
u trzym an ia  a rm ii na odpow ied
n im  poziomie, tak  długo, ja k  

j długo n ie  zostanie u tw o rzony  
i skuteczny system powszechnego 
j bezpieczeństwa. Zadaniem  armii, 
i b ry ty js k ie j jes t u trzym yw an ie

straży nad lin ia m i ko m u n ikacy j
n ym i łączącym i W ie lką  B ry tan ię  
z je j posiadłościam i zam orskim i.

Odpowiadając na 'pytanie nie
których uczestników konferencji, 
Bevin oświadczy7!, że problem Pa. 
łestyny zostanie przedstawiony 
Organizacji Narodów Żiedn
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Gospodarcza mapa
Czołowe zadanie Gł. Urzędu Pomiarów Kraju

Polski
Warszawa (A P I). Drogo oku p i

liśm y  w  okresie przedw ojennym  
brak in s ty tu c ji cen tra lizu jące j 
adm in is trac ję  m ie rn ic tw a . Ogro
mną sumę przeszło 400 m ilion ów  
zło tych, k tó rą  pochłonę ły w  tym  
czasie p o m ia ry  k ra ju  tłum aczyć 
należy przede w szystk im  b ra 
k iem  koo rd yn a c ji prac m ie rn i
czych. Zdarza ło się n ie jednokro 
tnie, że na jednym  i  tym  samym 
terenie przeprowadzano po k ilk a  
razy (za każdym  razem w  innym  
celu) —  identyczne, prace pom ia
rowe.

U tw orzen ie  w  r. 1945 Głównego
Urzędu P om iarów  K ra ju  obej
mującego ca łokszta łt o rgan izacji 
m ie rn ic tw a  skutecznie zapobie
gło dalszemu chaosowi w  te j dzie 
dżinie.

GOSPODARCZA M A P A
Zasadniczym  zadaniem G łówne 

go Urzędu P om iarów  K ra ju  jest 
opracowanie gospodarczej m apy 
Państwa, oparte j na pom iarach 
całego k ra ju . M apa ta  stanowić 
ma podstawę p lanow ania gospo
darczego i  adm in istracyjnego,

Ogólnopolski Zjazd Odbudowy
W  jednym z przedświątecznych artykułów przepro

wadzono porównanie Trzyletniego Planu Odbudowy z 
Disneyowskim filmem ha który składają się tysiące i ty 
siące obrazków, rysowanych z niesłychaną drobiazgo- 
wością, a przecież podporządkowanych w każdym szcze
góliku wielkiej i jednolitej koncepcji. Całość filmu dzieli 
się na akty. na sceny, na obrazy i sytuacje.

Życie potwierdza to porównanie. Co pewien czas nad 
serią wykończonycli już rysunków gromadzą się twórcy 
filmu, segregują je, oceniają i dopasowują do scenariu
sza. Wychodzą wtedy na jaw wszystkie niedociągnięcia 
w wykonaniu, ale podlegają też analizie wszelkie ułatwie
nia i uproszczenia, jakie się w ciągu produkcji nasunęły.

Tak się rzecz miała w tych dniach podczas Ogólnopol
skiego Zjazdu Odbudowy w Warszawie. Fachowcy roz
trząsali prace przygotowawcze w dziedzinie budownictwa. 
Niestety, dopiero przygotowawcze. O ile bowiem Są już 
odcinki życia gospodarczego, ha których odbudowa osią
gnęła i nawet przekroczyła poziom przedwojenny — wy
starczy przytoczyć produkcję wagonów lub elektryfikację 
wsi— to w zakresie budowlanym — zwłaszcza o ile cho
dzi o budownictwo mieszkaniowe — stoimy wciąż u wrót 
sezonu, a zagadnienie lokalu „zagęszczonego“  jest równie 
aktualne dzisiaj, jak przed półtora rokiem.

Dlatego to zapewne większość referentów obracała się 
w cyfrach teoretycznych i omawiała możliwości, a nie 
osiągnięcia. Dlatego głównym tematem rdzważań były 
braki, a nie efekty. Brak fachowych majstrów i brak fa
chowych kierowników, brak normalizacji i brak ujedno
licenia akcji — to były dominujące tony zarówno w re
feratach. jak w dyskusji. Należy wszakże mieć na uwadze, 
że jasne zdawanie, sobje sprawy z braków z jednoczesny
mi próbami ich zapełnienia jest przejawym pozytywnym 
w stosunku do dalszego rozwoju danego odcinka. Tak np. 
Komisja Normalizacyjna opracowuje zagadnienie norma
lizacji gruntownie od dłuższego czasu i wedle wyjaśnień 
niezadługo się z nim upora. Tak m. in. zwrócono uwagę 
na rozszerzenie szkolnictwa fachowego oraz na rygory, 
jakim będą podlegać kierownicy robót.

Okazało się również w toku dyskusji, że pracujemy 
obecnie dość rozrzutnie i przy zastosowaniu nowszych 
metod oraz materiałów specjalnych dałyby się w budow
nictwie uzyskać miliardowe oszczędności. Przy realizacji 
szeregu postulatów zaproponowanych w toku obrad, koszt 
budowy zmniejszy się przynajmniej o 20%. co w przetłu
maczeniu na c y try . szczegółowe oznacza, że w samym 
tylko Ministerstwie Odbudowy oszczędności osiągnęły
by 5 miliardów złotych w roku 1949-ym. Za tę sumę moż
na by zbudować 2 miliony metrów sześciennych nowych 
budynków dających dach nad głową czterdziestu tysią
com obywateli.

Niewątpliwym sukcesem Zjazdu jest sprecyzowanie 
roli, jaką w dziedzinie budownictwa może odegrać sektor 
tzw. inicjatywy prywatnej. Minister Odbudowy w swoim 
przemówieniu rzuci^snop światła na sprawę, która wpraw 
dzie istniała, ale jakoby kryła się w cieniu. Jakkolwiek 
bowiem sektor prywatny został po\vołanv do wsnółpracw 
przy odbudowie kraju, a jego działalność określiły XXII 
i XX III tezy Planu Trzyletniego, to jednak w świadomości 
przeciętnego obywatela, dysponującego pewnym kapita- 
iikiem. istniały wątpliwości wobec braku bardziej określo
nych enuncjacji. Wątpliwości te. wspierane przez ostroż
ność. wrodzoną drobnym ciułaczom, powstrzymywały ich 
ed angażowania się w „niepewne interesy“ .

Obecnie znaczna ,.część motywów tej niepewności zo
stała usunięta — przynajmniej w .zakresie budownictwa, 
czyli w tej dziedzinie, gdzie inicjatywa prywatna miałaby 
bodaj najwięcej do powiedzenia. Minister przewiduje bo
wiem. że udział kapitałów prywatnych w budownictwie 
winien osiągnąć prawie 50% ogólnych wkładów. Noweli
zacja dekretu o remontach przyniesie dalsze ułatwienia 
przy inwestowaniu kapitału prywatnego w odbudowie 
budynków zniszczonych przez wojnę. Ważniejszy jest 
jeszcze projekt wprowadzenia norm prawnych, regulu
jących sprawy prywatnego budownictwa nowych obiektów

Ze słów Ministra Odbudowy wynika, że osoba, która 
wybuduje nową jjudowlę, będzie nią w pełni dysponowała 
i będzie mogła pobierać czynsz niereglamentowany, kal
kulowany na podstawie rzeczywistych kosztów. Jest za
tem mowa o kalkulacji, o jednym z podstawowych wa
runków inwestycji prywatnych. Ulgi podatkowe zmierza
ją, podobnie jak przed wojną, do zachęcenia ludzi, którzy 
się trochę dorobili, aby swój kapiialik angażowali w bu
downictwie — dla interesu. Podwyżka czynszów ma 
umożliwić konserwację wybudowanego obiektu.

Dla sektora prywatnego Ogólnopolski Zjazd Odbu
dowy sytuację poważnie w yjaśnił A. Z.

prowadzenie ksiąg hipotecznych 
i katastru gruntowego, oraz opra
cowanie map dla celów specjal
nych jak  planowanie z zakresu 
inżynierii, zagadnień naukowych
i. t. d.

Będzie to zb ió r m ap —  rodzaj 
atlasu —  składa jący się z m ap o 
różnych skalach, zależnie od po
trzeb i  celów.

N ajw iększą skalą p rzy ję tą  dla 
m apy obszaru całego k ra ju  będzie 
skala 1 :5000.

Obszary o dużym  bogactw ie 
szczegółów ja k  np. ś ląski okręg 
przem ysłow y, lu b  obszary n ie k tó 
rych  m iast będą m ia ły  m apy w  
skalach: 1:2000, 1:1000, a nawet 
1:500.

Poza tym  p rzew idu je  się szereg 
m ap ta k  całej P o lsk i ja k  i  poszczę 
gó lnych oko lic  o ska li d ro b n ie j
szej ja k  1:10.000, 1:50.000, 1:500.000 
— zależnie od potrzeby.

M A P A  P O LS K I W  S K A L I 1:5000
Podstawową mapą gospodarczą 

będzie mapa całej P o lsk i w  ska li 
1:5000. C a łkow ite  je j opracowanie 
m usia łoby po trw ać około 30 la t. 
Nie jes t to długo je ś li się weźmie 
pod uwagę ogrom skom p likow a
nych prac, k tó re  prowadzą do 
tego celu.

Mapa ta będzie się składała z 
luźnych arkuszy (w  sumie będzie 
ich przeszło 70.000) o w ym iarach  
40 cm. x  40 cm., z k tó rych  każdy 
będzie obrazował obszar 4 km  
kw . naszego k ra ju .

Ponieważ życie domaga się ja k -  
najsźybszego ukończenia szczegó
łow ej m apy całego państwa — 
pierwszym etapem pracy będzie 
stworzenie mapy Polski metodą 
fotogrametryczną w skali 1:5000 
na podstawie zdjęć lotniczych.
Zdjęcia  lo tn icze zostaną następ

nie uzupełnione przez w y n ik i 
prac pom iarow ych i  badawczych 
dokonanych w  terenie.

W  w y n ik u  tych prac każda sek
c ja  m apy obrazująca obszar.2 x 2 
km . będzie nas ściśle in fo rm ow a
ła  o sy tuac ji i  rzeźbie danego te 
renu, o jego w a runkach  geologicz 
nych, rodzajach gleby itp .

Mapa będzie tak  szczegółowa, 
że zaznaczone na n ie j będę nawet 
granice własności. Przeprowadza
nie wsze lk ich specja lnych pom ia
rów  przy budow ie na nowej l i 
n i i ko le jow e j, lu b  akcji- parcela-

cy jne j na danym  obszarze —  sta
nie się w  przyszłości zupełnie 
zbędne. Sięgnie się po prostu po 
odpowiednie arkusze m a p y , go
spodarczej.

KO LEJNOŚĆ PRAC Y
Kolejność opracow yw ania w  ten 

sposób poszczególnych obszarów 
nie będzie dowolna. Na pierwszy 
ogień pó jdzie pas zniszczeń w o jen 
nych —  do lina  W is ły , następnie

Zaopatrzona św. S akram entam i zm arła  dn ia 14. lutego jfi 
1947 roku

ś. p .  A N IE L A  J A N IC K A
nasza najdroższa jedynaczka, przeżywszy 20 wiosen.

Pogrzeb odbędzie się d n ia  18. lu tego 1947 r. o godz. 9 
rano z K a p licy  cm entarnej p rzy  u l. S ienkiewicza.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  kap licy  Sierocińca 
im. Dr. M ie lęckiego p rzy  u l. P leb iscytow ej o godz. 8.30, 
o czym zaw iadam ia ją  w  sm u tku  pogrążeni
737 RO DZICE, NA RZECZO N Y I  R O D ZINA.

pas m orsk i (ze względu na roz
budowę portów ) i  obszary in te n 
sywnego ruchu  gospodarczego. 
Potrzeby życia same narzucą dal 
szą kolejność.

U ruchom iono sieć podległych 
g łównem u urzędow i organów  XI 
i  I  in s tanc ji. Są to W ydzia ły  Po
m ia rów  p rzy  urzędach wojew ódz
k ich  oraz re fe ra ty  pom ia rów  sta
ros tw  pow ia tow ych i  grodzkich.

G łów ny U rząd P om iarów  skła 
da się z szeregu b iu r  ja k : 1) B iu 
ro Techniczne i  Ogólne, 2) B iu ro  
Fotogram etryczne (w ykonanie i 
p rze tw arzanie zdjęć lo tn iczych), 
3) B iu ro  K artogra ficzne  (redakcja 
i  rep rodukc ja  map), 4) B iu ro  K a 
tas tru  G runtowego, 5) B iu ro  A d 
m in is tra c ji M ie rn ic tw a . Do tego 
dochodzi jeszcze Sam odzielny Re
fe ra t P lanow an ia  i  D y re kc ja  Po
m ia rów  G ran ic  Państwa, oraz 
G łówne A rch iw u m  M iernicze, 
p rzy  k tó ry m  powstanie z czasem 
M uzeum K artogra ficzne.

C ZE K A M Y  N A  A P A R A TY
Do wykonania i przetworzenia 

zdjęć lotniczych potrzebnych do 
opracowania mapy gospodarczej 
w  skali 1:5000 potrzeba całego sze 
regn precyzyjnych aparatów, któ 
re mają niebawem nadejść z za
gran icy  w  szczególności ze Szwaj 
carji. Po nadejściu tych aparatów  
prace ruszą w  szybkim tempie 
na przód.

!%ln§wva±nSeisx.Ęf prtsfo ient f  u

Nie polityko, lecz aprowizacjo
Waszyngton, (obsł. w ł.) A m e ry 

kańskie  m in is te rs tw o ro ln ic tw a  
opub likow a ło  ostatnio, m em oran. 
dum dotyczące sy tua c ji żyw no- 
ścibwej Europy. W  m em orandum  
ogłoszono, że zapasy zboża w  E u
rop ie wystarczą zaledw ie na m ie 
siąc albo na dw a i  z tego powodu 
od m aja  do sierpnia może w  Eu
ropie panować najkrytyczniejsza 
sytuacja. We w szystk ich  k ra ja ch  
europejskich rac ja  chlebowa zo. 
stanie prawdopodobnie znacznie 
obniżona. Straszna fa la  zimna, 
a w  zw iązku ż tym  trudności

transportow e pogorszyły jeszcze 
sytuację aprow |zacyjną Europy, 
k tó ra  jes t uzależniona od ekspor
tu  państw  am erykańskich. Zda
n iem  am erykańskiego m in is te r

s twa ro ln ic tw a  na jw ażnie jszym  
problem em  jest obecnie nie sy
tuacja polityena świata oraz trak
taty pokojowe, lecz sytuacja a- 
prowizacyjna Europy, (gp)

Protest JtSMSR
w' Waszyngtonie

Moskwa (ab. wł,). Związek 
Radziecki wniósł protest do 
rządu Stanów Zjednoczonych 
przeciwko —- jak się wyra
żono -— oszczerczym i wro
gim uwagom poczynionym 
przez amerykańskiego pod
sekretarza stanu Dean Ache- 
sona. Doniosło o tym radio 
moskiewskie przytaczając 
równocześnie doniesienia pra 
sy amerykańskiej z przebie
gu debaty jajka miała miej
sce w senacie w ubiegłym 
tygodniu.

W czasie tej debaty pod
sekretarz Acheson miał po-

Skarb w  Koblencji
Hamburg. W  pewnym lokalu  

w  Koblencji policja znalazła ol
brzymi skarb, składający się z 
biżuterii i innych przedmiotów  
wartościowych. Eksperci rozpozna 
l i  wśró,j znalezionej biżuterii! ka
mienie z korony luksemburskiej.

wiedzieć: „polityka Związku, 
Radzieckiego jest n> 
wa i ekspansywna", (cz)

1 / l e  m a  ż e l a z n e ;  kurtyatf

Budapeszt — iresoła stolica
Londyn (PAP). Specjalny | odmiennie, niż wyoiobraża to 

korespondent Reutera, Kair- sobic, z braku lepszych ki-
mson, w korespondencji z 
Budapesztu pisze m, in.: „Na 
zachodzie jest niewielu ludzi, 
którzy nie byliby zdumieni, 
gdyby mogli odwiedzić dzi
siaj stolicę Węgier —• Buda
peszt. Sytuacja tamtejsza 
wbrew wszelkim twierdze
niom na temat „żelaznej kur
tyny" przedstawia się wręcz

Trzy gazety wychodzą w Paryżu
Paryż ; (Obsl. w ł.). S tra jk  p ra 

cow ników  d ru ka rsk ich  trw a na
dal w  Paryżu, a ju ż  czw arty  dzień 
żadna gazeta nie ukazała się w  
stolicy Francji. P róby przepro
wadzenia rozm ów m iędzy przed
staw ic ie lam i zw iązków  zawodo
w ych i  rządu oraz fed e rac ji p ra 
sowej n ie  doszły do skutku . P ra 
cow nicy d rukarscy m iasta Lyonu  
rozpoczęli również strajk w  dniu 
dzisiejszym solidaryzując się z 
nimi. W  P aryżu ukazu ją  się je 
dynie „Daily M a il“, „New York  
Herald Tribune" i „Gazeta Pol-

L i p s k .  Kulturalna RadŁ Do
radcza przy saksońskim rządzie 
prowincjonalnym udzieliła licen
cji 'S nowym wydawnictwom w  
Lipsku, po wojnie cieszy się 
znów sławą miasta książki.

ska". T rzy  te gazety zagraniczne 
mogą być drukow ane pod w a 
runkiem , iż  jedna trzecia docho
du w płacona zostanie s tra jk u ją 
cym  robo tn ikom  druka rsk im , 
że po ukończeniu strajku robot
nicy drukam i tych trzech gazet 
skorzystają z wyników osiągnię
tych w  strajku.

formacji, większość czytelni
ków zachodnich".

Następnie korespondent o- 
pisuje postępy odbudowy Bu 
dapesztu — tak bardzo zni
szczonego w końcowej fazie 
wojny, oraz stwierdza, że ży
cie upływa tam normalnie i 
bez żadnych widocznych o- 
graniczeń ze strony władzy 
okupiacyjńej. Korespondent 
opisuje z podziwem dosko
nałe zaopatrzenie wszelkich 
sklepów i wielki ruch w re
stauracjach i lokalach roz
rywkowych. Dziwi go rów
nież obfitość świateł ulicz
nych. Jego zdaniem, Buda
peszt jest dzisiaj jedną z naj
weselszych stolic Europy.

Niemieckie składy broni
we Francji

P a r y ż  (obsl. w ł.). Francuska 
po lic ja  po d ług im  śledztw ie, trw a  
jącym  k ilk a  miesięcy, o d k ry ła  25 
składów  m a te ria łó w  w ybucho
w ych w  oko licach Fonta inebleau

Keine ja  naocznego świadlka

Anglik o greckich powstańcach
Londyn (PAP). W  koresponden

c ji z A ten  agencja Reutera p rzy
tacza re lac je  członka pa rlam entu  
b ry ty jsk iego  /  'ram ie n ia  P a r t ii 
P racy G. Thomasa, o k tó ry m  do
noszono przed k i lk u  dn iam i ja k o 
by zg iną ł podczas pobytu  na te
renach, opanowanych przez pow 
stańców greckich.

Po wędrówce g łó w n ym i szla
kam i poseł zeszedł z drogi, by 
rozm ówić się z k i lk u  pastuchami. 
Wówczas z b liży ł się doń żołnierz 
w  un ifo rm ie  greckim  w  b ry ty j
sk ie j czapce i  z karab inem  b ry 
ty jsk im .

Hoover u Papieża
Rzym. (obsl. wł-) Papież Pius 

X I I  przyją ł w soboto .na au- 
dietnc.ii prywatnej bawiącego w 
Rzymie specjalnego wysłannika 
»rezydenta Trumąina Herberta

„G dy dow iedzia ł się k im  je 
stem —  opowiada da le j poseł — 
udaliśm y się do pobliskiego do
mu, gdzie dostarczono nam  osłów 
na dalszą drogę. Następnie spot
ka łem  się z dowódcą naczelnym  
wszystkich pa rtyzan tów  greckich 
gen. M arkou . Jest to cz łow iek 
n iezw ykle  up rze jm y i  w idocznie 
w ykszta łcony“ . Ponieważ poseł 
Thomas u m ó w ił się uprzednio z 
b ry ty js k ą  m is ją  w o jskow ą w  
T rik k a la , że w ró c i we w to re k  — 
w ys ła ł powstańca z zaw iadom ie
niem, że po w ró t nastąpi dopiero 
w  czwartek. Posłaniec ten  został 
jednak aresztowany przez żan
darm erię  grecką.

P arlam entarzysta b r y t y j s k i  
s tw ie rdz ił, że na terytorium opa
nowanym przez powstańców nie 
zaobserwował żadnych oznak ter
roru. Poruszaj się wszędzie swo
bodnie, bez eskorty powstańczej. 
Ludność rozmawiała z nim  bez 
żadnego skrępowania. Wśród pow 
stańców spotkał urzędników ban
kowych, adwokatów, nauczycieli 
i lekarzy. Wszyscy oni podkreś
lali, że wobec prześladowań nieHoovecra. k tó ry  bada sytuacje 

żywnościową w krajach euro- j mieli innego wyjścia poza uda- 
pejelkach. (ós) 1 niem się w  góry, chcieli bowiem

zachować wolność. Setki pow
stańców miało brytyjskie „battlc- 
dressy" oraz brytyjskie i amery
kańskie karabiny maszynowe. ,— 
Poseł Thomas nie w idział nato
miast żadnych dowodów, jakoby 
powstańcy otrzymywali pomoc z 
zewnątrz.

Wreszcie poseł Thomas oświad
czył, że może przekazać publicz
ności brytyjskiej serdeczne po
zdrowienia powstańców' greckich, 
którzy pragną od W ielkiej B ry
tanii jedynie dobrej woli i zro
zumienia.

i wybrzeży Oceanu A tla n ty c k ie 
go.

Jeszcze przed inw azją  na F rań 
cję. N iem cy organ izow ali na ty 
łach obrony. W ycofu jąc się pozo
s ta w ili na teren ie F ra n c ji liczne 
g rupy sabotażystów, k tó rych  o- 
bow iązkiem  by ło  organizowanie 
ruchu oporu przeciw ko a lian tom . 
Do dyspozycji tych ,grup sabota
żystów pozostaw iono na terenie 
całej F ra n c ji sk łady am unic ji* 
m a te ria łó w  w ybuchow ych i  urzą 
dzeu rad iow ych. P o lic ja  odkry ł?  
sk łady w  oko licach Fonta ine
bleau. Orleans. Etampes. Nantes 
a szczególnie na wybrzeżu a tlan 
tyck im  m iędzy Nantes i  B o r
deaux. s k ła d y  umieszczone były 
30 cm pod ziem ią w  skrzyn iach 
drew nianych, po k ry tych  blach? 
cynkową, o w ym iarach  1.50 ***■ 
długości i 0.5 m  wysokości. Skrzy 
nie te zaw ie ra ły  naw et m in y  ma
gnetyczne i bomby.

ś. p. Aniela Janicka
urzędniczka Zjednoczenia P rzem ysłu M e ta li N ieżelaznych 

w  Katow icach, zm arła 14 .,lu tego 1947 r.

W  Z m a rłe j tra c im y  w zorow ą pracowniczkę i  dobrą ko 
leżankę.

Pogrzeb odbędzie się we w torek, dn ia  18. ,bm. o godz. 9-
Zjednoczenie Przemysłu 

M etali Nieżelaznych 
Rada Zakładowa Dyrekcja

738 Koleżanki i Koledzy
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Z historii ruchu podziemnego uj latach niewoli

Jak rozbiło marzenia Hitlera
o bombie atomowej

Czasopismo am erykańskie „The 
Minneapolis Tribune“ ogłosiło 
opis dużego w yczynu członków 
norweskiego ruchu podziemnego 
z ostatn ie j w o jny . D z ięk i odwa
dze, h a rto w i ducha i w y trw a łośc i 
11 Norwegów jedna z n a jw ię k 
szych w y tw ó rn i „c iężk ie j w ody“ , 
a m ianow icie  zakłady e lek tro 
chemiczne „N o rsk  H yd ro “  w  
N orw eg ii została w  r. 1944 un ie 
ruchom iona do końca w o jny. 
O statn i ak t zakro jone j na w ie l
ką skalę akc ji sabotażowej roze
gra ł się z początkiem  lu tego 1944 
roku na jeziorze T inns Jo w  po
łudn iow e j N orw eg ii, gdzie w sku 
tek w ybuchu k ilk u  bomb czaso
w ych zatonął prom  ko le jow y, 
w iozący maszyny i urządzenia 
„N orsk H yd ro “ . T ym  samym p ry 
sły m arzenia H itle ra  o bombie 
atomowej.

N iem iecki sztab g łów ny w  go
rączkowym  poszukiw an iu nowych 
środków masowego zniszczenia 
nie k ła d ł już  w ięcej nacisku na 
kon tynuow anie doświadczeń nad 
energią atomową, lecz zw róc ił się 
do ulepszenia is tn ie jących broni, 
przede w szystk im  rak ie tow ych, 
k tó re  ja k  w iem y, nie w ie le  zdzia
ła ły  w  końcowej fazie w o jny.

Eksperymenty niemieckie
W  k w ie tn iu  1940 r. uwaga uczo

nych św iata zwrócona została na 
fa k t, że in s ty tu ty  doświadczalne 
W Niemczech przeprowadzają 
rozległe doświadczenia nad roz
b ic iem  atomu. W r. 1942 b ry ty j
skie m in is ters tw o w o jn y  zaelek- 
tryzowane zostało wiadomością, 
uzyskaną za pośrednictwem  w y 
w iadu  angielskiego w  N orw egii, 
że N iem cy zam ów iły  w ie lk ie  ilo 
ści „c iężk ie j w o dy“ , sk ładn ika  
niezbędnego p rzy  p ro d u k c ji bom 
by atom owej w  zakładach „N orsk 
H yd ro “ . In fo rm a c je  te po tw ie r
dz iły  przypuszczenia, że in s ty tu ty  
n iem ieckie poczyniły w  swoich 
pracach w ie lk ie  postępy. Postano
w iono w ięc za wszelką cenę spa
ra liżow ać p rodukc ję  zakładów

Operacja ,
Z końcem września 1943 roku  

E inar zeskoczył na spadochronie 
z bombowca R A F -u , lądu jąc o 
jakieś 30 km  od swego miejsca 
zamieszkania i nie n iepokojony 
Przez nikogo do ta rł do swego do
mostwa. Od te j c h w ili dalszy kurs  
akc ji spoczywał w yłącznie w  jego 
ręku. Po zainsta low aniu aparatu 
odbiorczo-nadawczego naw iązał 
Po k ilk u  dniach k o n ta k t ze sw ym i 
mocodawcami w  Londynie . Za 
Pośrednictwem bra ta  o trzym a ł 
Pracę przy budow ie nowej tam y 
^znoszonej w  pob liżu  „N o rsk  
H ydro“  w  celu zwiększenia p ro 
d u kc ji zakładów. Po up ływ ie  k i l 
ku  tygodn i zdołał zgrupować ko 
to siebie k ilk u  oddanych sobie 
Przyjaciół, k tó rych  w ta jem n iczy ł 
w powierzone m u zadanie. Do
starczane in fo rm acje  przekazy
w ał na tychm iast do Londynu. Na 
lch podstawie m in is te rs tw o w o jn y  
Poleciło u tworzen ie specjalnego 
oddziału komandosów dla zn i
szczenia zakładów  „N o rsk  H y 
dro“ .

Sztab g łów ny zdawał sobie do
pa dn ie  sprawę z trudności, na 
lakie  napo tka ją  kom andosi p rzy  
rea lizacji zadania. D latego też po
stanow ił wysłać naprzód m ałą 
®kipę, składającą się z czterech 
Norwegów, dobrych na rc ia rzy  i 
strzelców, obeznanych z w a ru n 
kami lo ka ln ym i. Zadaniem  ich 
było skontaktowanie się z E ina- 
rem i  przygotowanie odpow ied- 
Pich k ry jó w e k  dla  oddziału, k tó ry  
rPiał być w ys łany natychm iast po
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merować można w każdym u- 
rzędzie pocztowym, względnie 
w Administracji', wpłacając 
należność na konto czekowe 
P. K. O. Katowice Nr III-4711 
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Dziennika Zachodniego*' oraz 

y j j  podać dokładny adre$.

prenumerata
z przesyłką wynosi:

zł 100,- miesięcznie

norweskich i zniszczyć posiadane 
przez N iem ców zapasy „c iężk ie j 
w o dy“ .

Przygatcwania do akcji
Realizacja takiego postanowie

n ia  nastręczała poważne tru d n o 
ści. W yw iad  angielskiego lo tn i
ctw a s tw ie rdz ił bowiem, że przy 
użyciu posiadanych typów  bom 
bowców nie  da się przeprowadzić 
bom bardowania zakładów „N orsk 
H yd ro “ , położonych w  okolicach 
górskich. Zdecydowano w ięc po
w ierzyć w ykonan ie  a k c ji oddzia
ło w i komandosów, k tó rzy  m ie li 
wykonać desant przy  pomocy 
szybowców. Szczęśliwym zbie
giem okoliczności na terenie 
W ie lk ie j B ry ta n ii zna jdow a ł się 
członek norweskiego ruchu pod
ziemnego, E inar, k tó ry  niedawno 
tem u uc iek ł z k ra ju . B y ł on z za
w odu e lektro techn ik iem , dok ład 
nie obeznany z terenem, posiadał 
b ra ta  i w ie lu  znajom ych, pracu
jących w  „N o rsk  H yd ro “ . Zawe
zwano go do Londynu, gdzie za
poznał się z dr. Le ifem  T ro n - 
stadem, b. k ie ro w n ik ie m  tech
n icznym  „N o rsk  H yd ro “ , k tó rem u 
udało się pod koniec 1941 roku  
zbiec przez Szwecję do A n g lii. 
Podczas licznych spotkań opra
cowano p rzy udzia le p rzedstaw i
c ie li w o jskow ych  p lan działania 
w  ogólnych zarysach i  przedło
żono go następnie, radzie w o jen 
nej gabinetu b ry ty jsk iego . E in a r 
m usia ł odbyć specjalne przeszko
lenie, zapoznać się z obsługą 
rad iostac ji nadawczej, wyuczyć 
się na pamięć kodu i odbyć ku rs  
skoczków spadochronowych. Po 
opuszczeniu przez niego centrum  
przeszkoleniowego komandosów, 
przystąp iono do om ówienia szcze
gółów w yp raw y. W  początkowej 
fazie praca E inara  na teren ie 
N o rw eg ii m ia ła  ograniczać się do 
zebrania szczegółowego m ateria łu  
odnośnie p rodukc ji, ilośc i Zatrud
nionych. s ił w o jskow ych stacjo
nu jących w  pob lisk im  V em ork 
oraz liczby w a rto w n ikó w  na te 
renie samych zakładów itp . Dane 
te m ia ły  być m ożliw ie  ja k  n a j
szybciej przekazane do Londynu.

łaskotka”
otrzym an iu  umówionego hasła. 
Eksperci p rzew idyw a li, że przy 
pomocy 20 spadochroniarzy w y 
słanych na miejsce dwoma szy
bowcam i ho low anym i przez bom 
bowce R A F -u , zadanie będzie m o
gło być wykonane. O peracji te j 
nadano nazwę „Jaskó łka“ . D w u 
kro tne  próby wysadzenia czterech 
spadochroniarzy nad określonym  
terenem  nie da ły  rezu lta tu , gdyż 
nad całą po łudn iow ą Norwegią 
rozciągała się gęsta mgła. K iedy 
z końcem października w a ru n k i 
atmosferyczne doznały poprawy, 
załadowano ich nocą w  n a jw ię k 
szym pośpiechu ,na bombowiec 
R A F -u , ale n iestety —  ja k  się 
później okazało — w y lą d o w a li oni 
o około 200 k ilo m e tró w  od w y 
znaczonego celu. Ekipa zużyła 
dwa dn i na odszukanie spuszczo
nego w raz z n ią  na spadochro
nach ekw ipunku . Na każdego z 
komandosów przypad ło około 60 
k ilog ram ów  bagażu. Ze względu 
na pośpiech i trudność szybkiego 
poruszania się w  górsk im  terenie 
z ta k  znacznym obciążeniem, 
spadochroniarze część bagażu u - 
k r y ł i  w  śniegu, zabierając z sobą 
jedyn ie baterie  rad iowe i  żyw 
ność. Po dziesięciu dn iach zdo
ła l i  dotrzeć do m iejsca przezna
czenia i  naw iąza li k o n ta k t z 
Einarem.

Fiasko
Tymczasem w  Londyn ie  ocze

k iw ano  z n iec ie rp liw ością  depeszy 
zaw iadam iającej, że wszystko do 
p rzy jęc ia  komandosów zostało 
przygotowane. Wreszcie 19 lis to 
pada dwa bombowce ty p u  „H a li
fa x “ , ho lu jąc  po jednym  szybow
cu, w  k tó rych  zna jdow a li się ko 
mandosi i sprzęt, w y ru szy ły  w  
drogę. A le  szczęście nie sprzy
ja ło  przedsięwzięciu. W  k ilk a  
godzin po starcie jeden z agentów 
b ry ty js k ic h  w  po łudn iow e j N o r
w eg ii zakom un ikow ał drogą 
iskrow ą, że zarówno bombowce, 
ja k  i szybowce ro zb iły  się o skały, 
a część komandosów, k tó ra  po
została p rzy  życiu, w pad ła  w  ręce 
niem ieckie. Na dom iar złego roz
b ite  sam oloty zostały przez N iem  
ców poddane szczegółowym bada
niom  ze strony specja listów  w y 
w iadu , a jednem u z o fice rów  SS 
udało się odnaleźć m apkę terenu 
operacyjnego „Ja skó łk i“  z zakre

ślonym  czerwonym  o łówkiem  ob
szarem zakładów „N orsk H yd ro “ . 
N ie należy się dziw ić, że odkrycie 
to stało się powodem w ie lk iego 
zamieszania wśród Niemców. Na 
inspekcję fa b ry k i i s tac jonu ją
cych w  je j obszarze w o jsk  w a r
towniczych SS p rz y b y li Józef 
Terboven —  ówczesny kom isarz 
Rzeszy w  N o rw eg ii i głównodowo 
dzący w o jskam i n iem ieck im i w

tym  k ra ju , gen. von Falkenhorst. 
W mieście Vem or oraz jego oko
licy  gestapo przeprowadziło ści
słe rew iz je  domowe, aresztując 
wszystkich Norwegów, podejrza
nych o sym patie p ro b ry ty jsk ie . 
A le  w  całym  tym  nieszczęściu 
była  odrobina' szczęścia: N iemcy 
nie odnaleźli k ry jó w k i ekipy 
„czterech“ .

Operacja „Gunnerside’
W  Londynie po o trzym an iu  

h iobowej w ieści o w ypadku  ko
mandosów „J a s k ó łk i“ , dowództwo 
komandosów przystąp iło  na tych
m iast do opracowania nowego 
planu. Tym  razem zarzucono 
p ro je k t w ysy łan ia  na miejsce s il
niejszego oddziału, a postano
w iono zlecić przeprowadzenie za
dania, jedenastu ludziom , z u - 
względnien iem  przebyw ającej już 
na m iejscu „c z w ó rk i“  i E inara. 
Sześciu Norwegów, wyznaczonych 
do ekspedycji zapoznano szybko 
ze szkicam i i  m odelam i opraco
w a nym i przez Tronstada.

W  międzyczasie sytuacja „czw ó r
k i “  stawała się z dn ia  na dzień 
krytycznie jsza. Ilość zapasów żyw 
ności dobiegała końca, baterie 
rad iowe b y ły  na wyczerpaniu. 
Kom andosi pozostawali w p ra w 
dzie w  s ta łym  kontakcie  z E ina
rem, ten jednakowoż nie m ógł

zdziałać zby t w iele, nie chcąc na
rażać się gestapowcom, k tó rzy  w  
tym  czasie ś ledzili wszystko i 
wszystkich.

P lan nowej operacji nazwanej 
„G unnerside“  b y ł gotowy w  ciągu 
tygodnia. W tym  czasie nadeszła 
od E inara  w iadomość dla Lo n 
dynu rew elacyjna, iż N iem cy do
szli do przekonania, że celem o- 
sta tn ie j w yp raw y  byn a jm n ie j nie 
b y ły  zakłady „N o rsk  H yd ro “ , lecz 
tama wodna, budowana w  pobliżu. 
Do takiego tw ie rdzenia upoważ
n ia ł go fa k t  zwiększenia oddziału 
SS przy tąm ie do 100 lu dz i z u - 
szczerbkiem dla samych zakładów 
elektrochem icznych, gdzie pozo
stawiono zaledwie 12 żołnierzy.

T erm in  w ykonan ia  operacji 
„G unnerside“  zależał jedyn ie  od 
popraw y pogody. C hw ila  ta w re 
szcie nadeszła. Na zm arzniętym  
jeziorze S krykken  w  odległości

50 km  od k ry jó w k i „czw ó rk i“  
w ylądow a ło  sześciu komandosów. 
I  tym  razem s ta rt do operacji nie 
b y ł szczęśliwy. Przez 5 dn i pano
wała tak  silna burza, że kom an
dosi m us ie li szukać schronienia w  
jednym  z opuszczonych szałasów, 
gdzie przeczekali cały okres n ie
pogody. Po ustan iu  w ia tru  k o n ty 
nuow a li podróż. K ie dy  już  zb li
ża li się do miejsca, w  k tó rym  
m ie li odnaleźć członków „Jaskó ł
k i“ , spostrzegli dwóch narciarzy, 
idących naprzeciw . Sytuacja stała 
się krytyczna, każde bow iem  ze
tknięcie z oddziałem n iem ieckim  
mogło m ieć ka tastro fa lne następ 
stwa. Podczas gdy pięciu  kom an
dosów zaryło  się w  śnieg, trz y 
m ając swoje autom aty w  pogo
tow iu, szósty z nich, poszedł na
przeciw  narciarzy. Jakaż by ła  

I radość, gdy okazało się, że są to 
w łaśnie kom andosi z grupy „Ja 
skółka“ . Po połączeniu się obu 
grup akcja postępowała raźno 
naprzód. E inar dostarczył szcze
gółowych danych co do rozm ie
szczenia posterunków, zm iany 
w a rto w n ikó w  oraz sposobu prze
dostania się niespostrzeżenie na 
teren fabryczny. Droga, k tó rą  
obrał, by ła  w praw dzie  zbyt uc ią 
żliw a, ale ograniczała do m in i
m um  szanse zaobserwowania 
przez N iem ców zbliża jących się 
komandosów.

Akcja w magazynach »ciężkiej wody«
Dzień 27 lutego 1943 wyznaczo

no do przeprowadzenia akc ji. Na 
k ró tko  po pó łnocy zostały ukoń
czone ostatnie przygotow ania, w  
k tó rych  sprawdzono stan ładun
ków  w ybuchow ych i  lon tów  oraz 
sprzętu narciarskiego, po czym 
wyruszono w  drogę. A by dotrzeć 
do m iejsca, kom andosi m usie li 
odbyć 1000-m etrow ą wspinaczkę 
do przełęczy, skąd po godzinnym  
m arszu zeszli w  dolinę. Z ko le i 
m us ie li wspiąć się na sztuczny 
w a ł, k tó ry m  biegła lin ia  ko le
jow a do zakładów  fabrycznych 
w  Vem or. W  czasie marszu m u
s ie li zachować ja k  na jda le j idące 
środk i ostrożności, gdyż w  w y 
padku zetkn ięcia się z N iem cam i 
cała akcja  skazana by ła  na n ie 
powodzenie. M im o odw ilży  za
rów no wspinaczka, ja k  i zejście 
odby ły  się zgodnie z planem. Od
poczynki stosowano k ró tk ie , tak, 
aby przed wschodem słońca do
trzeć na miejsce. Najw iększego 
w y s iłk u  w ym agało osiągnięcie

w a łu  kolejowego. Stąd od terenu 
fabrycznego dz ie liła  ich już  ty lk o  
500-metrowa odległość. T u  ko 
mandosi od by li k ró tk ą  naradę, 
dowódca grupy w yd a ł ostatnie 
zarządzenia i podz ie lił role. Je
den z uczestników, zabrawszy ze 
sobą specjalne nożyce do przeci
nania łańcuchów, uda ł się do b ra 
m y i  niedługo potem dał znak, że 
droga wolna. P rzy w e jśc iu  na te 
ren fab ryczny pięciu komandosów 
obstaw iło w a rto w n ię  SS-ów, po
grążonych w  te j c h w ili w  tw a r
dym  śnie. Reszta uczestników 
w yp raw y  zgodnie z planem  T ro n 
stada i  wskazówkam i E inara 
przeszła podziem nym  tunelem , z 
którego p row adziły  wąskie k o ry 
tarze do kom ór, przeznaczonych 
na rezerw oary z „ciężką wodą“ . 
W  jednym  z ko ry ta rzy  komandosi 
na tkn ę li się nagle na n iem ieckie
go w a rtow n ika . K o lbą  autom atu 
z w a lili go na ziemię. W  poszcze
gólnych kom orach um ieśc ili po
śpiesznie ła du nk i wybuchowe,

podobnie ja k  i w  samym tunelu. 
W  czasie w ykonyw an ia  tych czyn 
ności b y li bardzo zdenerwowani. 
W  każdej c h w ili lic z y li na za
w ycie  syren alarm owych. Na 
szczęście żaden z w a rto w n ikó w  
się nie przebudził. Pospiesznie po
łą czy li wszystkie 30-sekundowe 
lon ty, zap a lili je, po czym rzu 
c il i się do ucieczki. Gdy osiągnęli 
k ry jó w k ę  odległą o jakieś 20 me
tró w  od bram y fabrycznej, roz
leg ł się ponury  huk, k tó ry  ja kby  
wstrząsnął ziemią w  posadach. 
W dziesięć m in u t później zaw yły 
syreny fabryczne. Kom andosi o- 
puszczali ju ż  w tedy w a ł i  scho
d z ili w  dolinę.

Epilog
Na m iejsce akc ji sabotażowej 

w  ciągu k ilk u  godzin p rzyb y ł 
gen. Falkenhorst. Po zapoznaniu 
się z rozm iaram i zniszczenia w y 
dał odpowiednie rozkazy. Do 
przeszukania okolicznych terenów

odkom enderowano dyw iz ję  p ie 
choty w  sile 12.000 ludzi, do a k c ji 
poszukiwania wprowadzono pa
tro le  na rc ia rsk ie  i  eskadry lo t
nicze. Przeszukano wszystkie do
m y, do lin y  i  szczeliny górskie. 
W szelki ślad po komandosach 
zn ik ł.

Z sześciu członków operacji 
„G unnerside“  p ięc iu  szczęśliwie 
osiągnęło granicę szwedzką, skąd 
zosta li p rzew iezien i do A n g lii. 
Szósty z n ich  w raz z czterema 
kom andosam i operac ji „Jaskó łka “  
p rzy łączy ł się do norweskiego ru 
chu podziemnego. E in a r w ró c ił 
z pow ro tem  do swoje j k ry jó w k i 
górskie j, skąd śledził dalszy bieg 
w ypadków . A kc je  „Jaskó łka “  i  
„G unners ide“  wspom niane zostały 
w  rozkazie dziennym  szefa sztabu 
w o jsk  b ry ty jsk ich .

E inar, k tó ry  pozostawał w  sta
ry m  kontakcie  z Londynem , za- 
rapo rtow a ł p rzy  końcu roku  1943, 
że uszkodzone oddzia ły „N o rsk  
H yd ro “  zostały odrem ontowane 
i  że w kró tce  m a ją  z pow rotem  
przystąp ić do p ro du kc ji. W  k ilk a  
dn i po o trzym an iu  te j w iadom o
ści bombowce 8 a rm ii am erykań
sk ie j d o ż y ły  w izy tę  w  V em ork i  
z likw id o w a ły  e lek trow n ię  „N o rsk  
H yd ro “ . A k c ja  ta w p łynę ła  na 
decyzję w ładz n iem ieckich zde
m ontow ania fa b ry k i i  przeniesie^ 
n ia  je j na teren Rzeszy. K iedy  
demontaż b y ł na ukończeniu E i
n a r zw ró c ił się do Londynu  z p ro 
śbą o, zezwolenie zatopienia p ro 
m u kolejowego, mającego prze
wieźć urządzenia fabryczne przez 
Jezioro T inns Jo do dalszego 
transportu  do Niemiec. Po o trzy 
m an iu  zezwolenia skom unikow a ł 
się z komandosem operacji „G u n 
nerside“ , k tó ry  przebyw ał w  da l
szym ciągu w  Norw egii. Za po
średnictwem  bra ta  E inara ko
mandos został za trudn iony na 
podstaw ie fa łszyw ych dokum en
tów  p rzy  demontażu zakładów  
i  znalazł sposobność dokładnego 
zapoznania się z prom em  ko le jo 
w ym , kursu jącym  na jeziorze. 
W  n ied ług im  czasie opracowano 
szczegółowy p lan wysadzenia 
prom u. W  dn iu  k ie dy  na jego po
kładzie zna jdow a ły się na jcennie j 
sze urządzenia „N o rsk  H yd ro " 
gotowe do transportu , umieszczo
no w  kad łub ie  k ilk a  ładunków  
wybuchow ych, k tó re  w  czasie 
przejazdu przez T inns Jo dokoń
czyły  dzieła zniszczenia, unicest
w ia ją c  p lany H itle ra  o p ro du kc ji 
bomb atomowych. (K)

Glos emiqrtanica
Od negacji do otrzeźwienia

O statn i num er ,,Odry“ przyno
si a r ty k u ł M ariana Seydy pod 
ty tu łe m  „Sprawa Niemiec z per
spektywy mojego Londynu“. Jest 
to pierwszy wypadek, że na la 
mach prasy k ra jo w e j ukazuje się 
specjalnie dla n ie j przeznaczony 
a rtyku ł, po lityka  em igracyjnego, 
k tó ry  w o la ł do k ra ju  n ie  wracać.

M arian  Seyda należy już  do po 
li ty k ó w  m inionego pokolenia. W 
okresie pierwszej w o jn y  św ia to 
w e j b y ł członkiem  K om ite tu  N a
rodowego w  Paryżu, następnie 
przed m ajem  b y ł przez ja k iś  czas 
m in is trem  spraw  zagranicznych, 
posłem na Sejm, senatorem, a na 
stępnie naczelnym  redaktorem  
„K u r ie ra  Poznańskiego“ ; po w y 
buchu d rug ie j w o jn y  św iatow ej, 
znalazł się na em igrac ji, gdzie w  
gabinecie gen. S ikorskiego, a po
tem M iko ła jczyka , p iastow ał te 
kę m in is tra  do prac kongreso
wych. K ie dy  S iko rsk i zaw arł u- 
k ła d  ze Stalinem . Seyda w raz z 
Sosnkowskim  i Za lew skim  podał 
się dem onstracyjn ie do d ym is ji, 
stojąc na stanowisku, że w spó ł
praca P o lsk i ze Z w iązk iem  Ra
dzieckim  iest rzeczą niem ożliw ą. 
B y ł to jeden z na jw iększych  b łę 
dów starego po lityka , co p raw do
podobnie zadecydowało o tym . że 
po zakończeniu w o jn y  zdecydo
w a ł się pozostać na em igracji, 
m im o, że jego p rzy jac ie le  p o li
tyczn i (G rabski i W in iew icz) do 
k ra ju  w ró c ili.  Trzeba jednak o . 
b iek tyw n ie  przyznać, że po ja 
kimś «asie Siada zarienbował sic

iż po pe łn ił błąd, w yco fa ł się ze 
w spółpracy z Sosnkowskim  i  Za
lew sk im  i  p o w ró c ił do gabinetu 
S ikorskiego. W raz z G rabskim  
został on wykluczony z szeregów 
em igracyjnego S tronn ictw a Naro 
dowego spod znaku Bieleckiego i  
Doboszyóskiego.

Prace, prowadzone przez resort 
Seydy na em igracji, uw zględn ia
ły  nową granicę P o lsk i na zacho 
dzie na l in i i  m n ie j w ięce j od K o- 
łobrzega źe . Śląskiem O polskim  
w zd łuż Nysy K łodzk ie j bez W ro 
cław ia. Szczecina. Gorzowa itd . 
Obecny pu nk t w idzen ia  Seydy 
na sprawę naszej gran icy zachód 
n ie j — ja k  to w y n ik a  z a rty k u łu  
nadesłanego „O drze“  —  pokryw a 
się z żądaniam i Polski. N ie jest 
w ięc Seyda zw o lenn ik iem  te j 
części em ig rac ji, k tó ra  przeciw 
staw ia się naszemu pow ro tow i 
na Zachód, a w p ros t przeciwnie: 
w  a rtyku le  swym  w ystępuje na
w et przeciw  tym  em igrantom , 
k tó rzy  nie rozum ie ją  tego w ie l
kiego w ydarzenia dziejowego. 
B y ły  m in is te r podaje przy tym  
nazwiska dwóch ludz i: Cat-Mac- 
kiewiciza, k tó rem u  nie dz iw i się, 
uważając go. zresztą słusznie, za 
„nałogowego ge rm anofiła “  oraz 
S tan isława Sopickiego. Ten ostat 
n i. przed w o jną jeden z redakto
ró w  „P o lo n ii“ , reprezentant p ra 
wego je j skrzydła, w  wygłoszo
nym  w  Londyn ie  odczycie, potę
p i ł „specjalnie wydalanie Niem
ców X Polski, co rani j«go m ini

sterialną moralność chrześcijan, 
ską“. j

Odpowiadając Sopickiem u, ra 
dzi Seyda argum ent ten postawić 
na tle  fa k tó w  dziejowych, oraz 
doświadczeń, ze świeższych okre
sów aż do doby osta tn ie j.

„Ogniem i mieczem — pisze 
— tępiona była przez szczepy 
germańskie ludność słowiań
ska ziem. o które tu chodzi, 
nie mówiąc już o olbrzymim  
obszarze po Łabę i Salę. Og. 
niem i mieczem torowali Krzy  
żacy drogę swej łupieżczej w ła  
dzy na Pomorze. Zainicjowa
niem rozbiorów Polski „wy
wdzięczyli się“ potomkowie e- 
lektorów brandenburskich za 
zgodę Polski na zjednoczenie 
ich w ładztwa z sekularyzowa- 
nym Zakonem Krzyżowym, co 
stworzyło podstawy państwa 
pruskiego. Przemocą we wszy. 
stkich dziedzinach życia naro
dowego państwo to przeprowa 
dzało systematycznie dzieło 
germanizowania i materialne
go podcinania żywiołu polskie 
go. Polityczne zniwelowanie 
ziem zaboru pruskiego i dużej 
części ówczesnego zaboru ro
syjskiego z państwem pru
skim i  Rzeszą Niemiecką oraz 
uczynienie z reszty ziem pol
skich bezwolnej kolonii nie. 
mieckiej. było celem Prus i 
Niemiec pierwszej wojny świa 
towej. Zgładzenie z górą 4 mi 
¡¡«nów obywateli państwa poi 
»kiego znowu — jak niegdyś —

ogniem j mieczem, nadto „udo 
skonaloną“ metodą gazowania 
i  wszelkiego rodzaju katusza, 
mi, zaTazem zburzenie i pa
lenie miast i wsi polskcb nie 
dla celów wojennych, lecz z 
premedytacją doszczętnego 
zrujnowania Polski, okradze
nie narodu polskiego, z czego 
go tylko okraść było można, 
— oto dziejo niemieckie 2-ej 
wojny światowej“.

W  argum entacji zatem, że g ra
n ica P o lsk i na Nysie Łużyckie j 
i Odrze jest granicą trw a łą , p rzy 
tacza Seyda fak t. że w  dokum en
cie poczdamskim  w  m iejscu, w  
k tó ry m  mowa o oddawaniu Z iem  
Zachodnich po lśk ie i adm in is tra 
c ji, nazwano je  „byłymi ziemia
mi niemieckimi“, co dowodzi, że 
z góry już  przesądzono, iż ziemie 
te n igd y  do N iem iec nie wrócą. 
Poza tym  au tor przypom ina, że 
obecnie:

„Niemcy nastawiają wszy
stko na sztuczne w m ó. 
wienie w  narody zwycięskie i 
ich rządy, że ludności niemiec. 
kiej grozi głód. jeżeli się ją  
pozbawi ziem na wschód od 
Odry i Nysy Łużyckiej, chociaż 
to ziemie w  znacznej mierze 
lekkie, a częściowo nawet bar 
dzo lekkie. Śrubuje się staty
styki. mające wykazać, że zhio 
ry  ziaren i kartofli ziem tych 
karm iły w  poważnej mierze 
ludność okolic Rzeszy bardziej 
na zaohodzie; natomiast mil»
(Ciąg dalszy na str. 4-tej)
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Słuchamy radia
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCYJ i

LOKALNYCH ROZGŁ. KATOWICKIEJ

Wtorek, 1$ u tego br.
6.00 Sygnał czasu ¡ pieśń poranna, 6.05 

dziennik poranny. 6.20 gimnastyka porań 
na, 6. 57sygnał czasu, 7.05 muzyka, 7.05 
715 wiadomości poranne, 7.35 program na ! 
dzień bieżący. 7.40 muzyka poranna, 8.30 j 
informacje ogólnopolskie. 8.40 skrzynka 
PCK. 8.50 audycja szkolna, 9.35 koncert* 
życzeń. 11.30 koncert reklamowy, 11.57 j 
sygnał cza$u ¡ hejnał, 12.05 audycja dla 
świetlic robotniczych, 12.35 arie operowe, 
12.55 10 minut poezji, 13.05 muzyka obia 
(Iowa, 14.00 audycje informacyjne, 14.30 
muzyka popularna, 15.00 audycja słowno- 
muzyczna dla dzieci, 15.20 audycja ludo
wa ^łowno—muzyczna, 15.40 pieśni Beetho 
vena. 16.00 dziennik popołudniowy, 16.30 
utwory fortepianowe, 16.55 audycja dla 
młodzieży, 17.05 u naszych przyjaciół, 
17.25 audycja rozrywkowa, 17.55 z życia 
kulturalnego, 18.00 audycja wojgkowa, 
18.07 muzyka, 18.30 nauka przy głośniku, 
19.00 koncert symfoniczny. 19.57 sygnał 
cza$u, 20.00 dziennik wieczorny, 20.25 
koncerf sekstetu P. R., 21.00 słuchowisko, 
21:25 sonata K: Szymanowskiego, 21.45 
Radiowy Un|wrsytet Ludowy, 22.00 kwa
drans prozy. 22.15 program na jutro, 22.25 
audycja rozrywkowa, 23.10 Ostat°ie wia
domości dziennika radiowego, 23.30 zapo
wiedź programu na jutro, 23.35 koncert 
życzeń, 23.55 streszczenie dziennika wie
czornego, 24.00 zakończenie programu.

Wielkie perspektywy gospodarcze

f ^ o n i v #  O c f r o - O i i M a /

Zrzeszenie Przemysłu 
Chemicznego

W rocław . Z in ic ja ty w y  Izby  
Przem ysłowo-Handlowej we W ro 
c ła w iu  odbyło  się zebranie orga
nizacyjne Zrzeszenia P rywatnego 
Przem ysłu Chemicznego. Na ze
b ra n iu  uchwalono sta tu t i  doko
nano w y b o ru  w ładz z m gr. T a
deuszem Kretscherem  jako prze
wodniczącym  na czele.

Zrzeszenie rozpoczęło ju ż  swą 
pracę od starań o na leżyty p rzy
dz ia ł surowców dla  sw ych człon
ków . Zrzeszenie jes t organizacją 
przym usową i  w zyw a  w szystkie  
p ryw a tne  przedsiębiorstwa prze
m ysłu  chemicznego do p rzys tą 
pienia. Zgłoszenia p rzy jm u je  się 
w  biurze Izby  Przem ysłowo-Han
d low e j p rz y  u l. O grodowej 102.

Społeczeństwo polskie jest już dostatecznie zoriento
wane w znaczeniu Odry dla Państwa Polskiego, jako waż 
nej magistrali wodnej, łączącej Śląsk z Bałtykiem. Nie 
będziemy więc mówić o tych korzyściach, które uzyska
my, gdy Odra będzie w pełni przystosowana do wyma
gań, jakie jej stawi polska gospodarka, chcemy nato
miast pokrótce omówić znaczenie gigantycznego pro- 
jSktu wybudowania kanału Odra — Dunaj. Aby uzmy
słowić sobie w pełni powyższy projekt, należy się cofnąć 
myślą wstecz.

Niem cy od najdawnie jszych 
czasów p rzyw iązyw a li niesłycha
ną wagę do w ie lk ich  rzek w  E u
ropie, k tó re  stanow iły  doskonałą 
drogę ich ekspansji po lityczne j i 
gospodarczej. Typowym potwier
dzeniem powyższej tezy była wal 
lta o ujście Wisły, co stanowiło 
jedną z przyczyn wybuchu ostat
niej wojny światowej. Nie ulega 
dla nikogo w ątp liw ości, że gdy
by Polska zgodziła się na odda
nie obszaru polskiego, zwanego 
przez N iem ców „ko ry ta rze m “ , po 
padłaby w  ca łkow itą  n iewole po
lityczną  i  gospodarczą. W ie lk ie  
rzeki, to czułe nerw y, k tó re  prze 
biegają przez poszczególne pań
stwa. Zanim H itler wkroczył do 
W i e d n i a  —  Dunaj stał się 
już drogą olbrzymiej ekspan
sji gospodarczej Niemiec. Duna
jem  szły tow a ry  n iem ieckie i  za
lew ały  Bałkany. Łącznie z tow a
ram i szli „k u ltu r tra g e rz y “ , k tó 
rzy s ta ra li się przez im prezy a r
tystyczne wzbudzić sym patie dla 
Trzecie j Rzeszy.

Przebieg dzia łań wojennych, 
wykazał niezbicie, ja k  w ie lką  wa 
gę p rzyw iązu ją  N iem cy do B a ł-
kanów, sl 
B lis k i i i

:ąd droga niedaleka na 
irodkowy Wschód.

Dziś sytuacja u leg ła  poważnej

zmianie. W  obliczu w iecznie g ro . 
żącego niebezpieczeństwa nie
mieckiego, zespolenie państw  sło 
w iańskich staje się rzeczyw isto
ścią. Jednym z głównych filarów  
porozumienia stać się winna pro
jektowana budowa kanału Odra 
— Dunaj. Poza o lb rzym im  zna
czeniem po litycznym  tego p ro 
je k tu , którego rea lizacja zam k
nie drogę ekspansji gospodarczej 
N iem ców na wschód, roztaczają 
się przed Polską o lb rzym ie  ko 
rzyści gospodarcze. Przez wybu
dowanie kanału Odra —  Dunaj 
Polska uzyska bezpośrednie połą

czenie wodne z Czechosłowacją, 
Austrią, Węgrami, Jugosławią, 
Bułgarią i Rumunią. Kanałem  
pójdą polskie tow ary, kanałem 
przy jdą do nas tow a ry  wyżej wy 
m ienionych państw. Nie trzeba 
nikogo przekonywać, że przewóz 
drogą wodną jes t znacznie ta ń 
szy n iż kole ją . P rzy odpowied
n im  dostosowaniu kana łu  w y 
m iana handlowa będzie korzyst
na dla  w szystkich kontrahentów  
biorących w  n ie j udzia ł.

Połączenie B a łty k u  z Morzem 
Czarnym  stanowić będzie dosko
na łą drogę nie ty lk o  dla Polski. 
Zainteresowane w  n ie j będą pań 
stwa, leżące nad Dunajem  lub 
b lisko te j rzeki. K anałem  Odra — 
Dunaj in teresuje się bardzo ży
wo Czechosłowacja, znana ze 
swej w ie lk ie j rzutkości przem y
słowej. Już dzisia j państwo to 
zdradza poważne zainteresowa
nie Odrą, pragnąc eksportować 
swoje tow a ry  na ry n k i skandy
nawskie i  odw ro tn ie  — otrzym y
wać stam tąd rudę.

N ie ulega w ą tp liw ości, że n a j
w iększy interes w  budowie kana

łu  ma Polska, w  rękach k tó re j 
znajduje się Odra. Zagadnienie 
budowy kanału Odra —  Dunaj 
w tej chwili jest w sferze pro
jektów, ale projektów realnych. 
Nie w iadom o jeszcze, czy stw o
rzone będzie m iędzynarodowe 
konsorcjum , k tó re  zajm ie się tym  
problemem, czy też każde z zain
teresowanych państw, t j .  Polska 
i  Czechosłowacja —  w ykona w ła  
sny odcinek budowy. P rzeprowa
dzenie te j gigantycznej pracy w ią  
że się n iew ą tp liw ie  z ostatecz
nym uregulow aniem  granic i  sto 
sunków w  powojennej Europie.

Sam p ro je k t jednak budzi w  
po lskim  świecie przem ysłow ym  
najśmielsze nadzieje na n iew ą t
p liw ie  duże korzyści d la  Polski.

Ścisła współpraca handlow a 
państw słow iańskich zacieśnia 
autom atycznie stosunki po litycz
ne, a ożyw ienie tych  ostatn ich 
położy raz na zawsze tamę eks
pansji Niemiec. D la  Polski, poza 
w ie lk im i korzyściam i gospodar
czymi, ten ostatn i argum ent jest 
na js iln ie jszy i  na jbardzie j emo
c jonujący. (ZAP)

Nie będzie powodzi
potu. jeleniogórskimUJ

Jelenia Góra. Przygotowańia 
■ przeciwpowodziowe w powie
cie jeleń josforskim zapoczątko 
waine jeszcze w ub. roku zosta
ły  całkowicie ukończone. Groź
ba powodzi jest całkowicie za
żegnana i  nie ma obawy, aby 
Dowiait nasz mógł być terenem 
kieski powodzi- 

Na czele tej akcji stanął sta

Trzy tysiące ochotników
w eźm ie udzia ł w  odbudowie W arszaw p

Warszawa. Prace przy oczy
szczaniu z gruzów Warszawy 
podejmowane w nadchodzącym 
sezonie prze« akcje społeczną 
skupiać się będą głównie na 
ulicy Marszałkowskiej. Przede 
wszystkim obejmą odcinek mb; 
dzy Królewską a Świętoferzys 
ką skąd usunięte będą całko
wicie pozostałe ru iny i  gruz 
na szerokości do u licy Zielnej. 
Podjęte będą również intensy
wne roboty nad przebiciem u- 
licy Marszałkowskiej w kierun 
ku północnym poprzez ulicę 
Rymarską, Przejazd i td.

W tych dwóch miejscach 
przyszłej w ielkiej magistrali 
Warszawy zatrudnione będą w 
myśl opracowanych obecnie 
planów drużyny młodzieży z 
całej Polski, zorganizowane w 
Ochotni Batalionach Pracy. 
Rozgoszczą się one w obozie, 
rozbitym  w pobliżu miejsca, pra 
cy, a wiec w okolicy Ogrodu 
Saskiego, ozy pl. Bankowego, 
gdzie młodzież zamieszka w ma 
miotach, będzie miała własne 
kuchnie, a po pracy w Świetli
cach — zapewnioną naukę 
przedmiotów- • ogólnokształcą
cych ; zawodowych.

Ta strona życia obozu otoczo 
na będzie szczególną troską, 
gdylż zgodnie z podstawową i-  
deą Bataliony Pracy powołane 
zostają głównie dla celów w y
chowawczych, by poprzez zbio 
rową pracę rozwinąć wśród 
swych uczestników poczucie 
społeczności, a w młodzieży 
wiejskiej wzbudzić zamiłowa
nie do pracy w mieście.

Obóz zgrupuje ok. 1500 mło
dzieży, Pnącą trwać będzie 5 
godzin dziennie pod fachowym 
kierownictwem instruktorów 
technicznych. Czas trwania je
dnego obozu przewidziany jest 
na trzy miesiące, przy czym 
projektowane są w ogóle dwa 
turnusy: pierwszy od maja do 
Lipca, drugi od sierpnia do paź 
dziennika. W  tein sposób 3000 
młodych ochotników ze wsi i  
miasteczek przeszkoli się w 
zorganizowanej .gromadzie i 
poznawszy stolicę w ciągu trzy 
miesięcznego pobytu, no powro 
cie do domu stanie się dosko
nałym propagatorem spraw 
Warszawy wśród rzesz miesz
kańców dalekich osiedli.

Pełne powodzenie całej akcji 
uzależnione jest. od zapewnie-

Od negacji do otrzeźwienia
(Dokończenie ze strony 3-ciej) 

czy się o szybkim wykonaniu 
i-eforniv rolnej, o dostosowaniu 
w  ogóle życia gospodarczego 
Niemiec do nowych warun
ków, o niepowracaniu w  przy. 
szłcści do poziomu życiowego 
którym  się w przeszłości gó
rowato nad poziomem naro
dów, otaczających Rzeszę. 
Przvpomina to, jak po pierw
szej wojnie światowej Niemcy 
lamentowali, ic  nic wytrzyma 
ją utraty „spichlerza zbożo. 
wego“ —1 2 * * * * * prowincji poznań
skiej. A  jednak wytrzym ali i 
na by li nawet tyle sił, że w  
całej pełni przygotowali się 
do drugiej agresywnej wojny 
światowej.

Śrubuje się nie mniej liczbę 
ludności niemieckiej, raczej 
skromnie teraz podając liczbę 
strat wojennych w  ludziach, 
znowu w tym samym celu stTa 
szenia widmem głodu Niem
ców. W tym przypadku chce się 
by opinia publ. zapomniała o 
osłabionej rozrodczości Niem
ców wskutek b. w  społeczeń
stwie ich rozpowszechnionej 
niemoralnośoi «raz nieobecno
ści w  kra.ju w ielkiej liczby 
młodych roczników — jeńców

wojennych. Część znaczna 
tych elementów nie wróci w  
ogóle, a chyba jeńcy wojenni, 
przeważnie zajęci młodzi h it
lerowcy, nie wrócą także przed 
wcześnie. Czynniki te i pokre. 
wne wpłyną ograniczająco na 
silę liczebną ludności niemiec
kiej i je j wzrost.

Niektórzy politycy tutaj (w 
Anglii) i w  Ameryce przestrzc 
gają, że odebranie Prusom i 
Niemcom ziem po Odrę i Ny
sę Łużycką, będzie źródłem  
stale potęgującego się fanaty
zmu odwetowego Niemców. 
Jeżeli o io chodzi, to i strata 
w  Prusach Wschodnich, u trą . 
ta Śląska Opolskiego, w  ogóle 
wszystkiego, każdego powiatu 
będzie przedmiotem prusko- 
niemłeckiej zawiści i pożąda, 
nia, natomiast stopień i  cha
rakter napięcia dążeń odweto
wych —  duży czy mniejszy, o- 
stry czy łagodniejszy —  będzie 
w  w ilekiej mierze zależał od 
postawy w  tym wzgl. Anglo- 
sasów. Postawa ich stanowcza 
na korzyść Polski przy równo 
cześnie mocnym stanowisku 
Związku Sowieckiego będzie 
zimną wodą na rozpalone gło
wy zwolenników trzeciej sza
leńczej próby,

nią pracującym dostateeanego 
sprzętu technicznego do wywóz 
ki gruzu. Sprawą ta jest rorz- 
oatrywana obecnie przez orga
nizatorów akcji w Naczelnej 
Radlzie Odbudowy Warszawy. 
Potrzebne będą przede wszys
tkim  samochody, lokomotywy, 
szyny wąskotorowe, wagoniki, 
ciągniki i  t:p. tabor.

Organizatorzy akcji wszczęli 
już odpowiednie starania i  uzy 
skali w tym  zakresie zo bo wią 
ziania ze «trony M ir. Kom uni
kacji i Wojewódzkiego Kom i
tetu Odbudowy Stolicy we W ro 
cławiu dysponującego pewną 
ilością sprzętu tiramjsprtowego.

roeta powiatowy Tabaka, k tó 
ry  w trosce o swój powiat, 
zwerbował do akcji prawie ca
łe społeczeństwo. Gminy Jano
wice. Jeżów. Bobrowice m ia
sto Jelenia Góra, jako najbar
dziej zagrożone możliwością 
powodzi, najwięcej włożą w 
akcję przygotowań, tak że o- 
b cc nie jest ty lko  w opracowa
niu plam tyczący ewentualnej 
potrzeby ewakuowania ludno
ści i żywego inwentarza.

Największą rolę zabezpiecze
n iu  na wypadek powodzi ode
gra niewątpliw ie w ie lk i zbior
n ik  wodny w Pdlichowicach, 
mogący pomieścić do 50.000.000 
m ir. kub. wody- Zbiornik ten 
zbudowany dla celów einerge. 
tycznych może być napełniony 
do pojemności 27 milionów me 
trów sześć, zaś pozostałe 23 m i 
Ilony muszą służyć jako rezer 
wa na przyjęcie ewentualnej, 
pierwszej fa li powodziowej.

W  ten sposób pierwszy atak 
mogącej nastąpić powodzi był 
by odparty. Gdyby zaś prócz 
odwilży, nastąpiły jednocześ
nie opady deszczowe, niewątpl-i 
wie groźba powodzi byłaby 
poważniejsza. Dla tych celów 
zmobilizowano wszystkie mo
żliwe środki, a przede wszys
tkim  specjał no brygady ochron
no ii* bojowe.

Grzywna do miliona zł za posiadanie rubli

Ważne dla repatriantom
Wałbrzych. Jeśli samo ty lk o  

posiadanie dewiz innych państw 
nie grozi ka rą  sądową, to w e
d ług dekre tu  z dn ia 13 I  1945 r. 
„o w yco fan iu  z obiegu w a lu ty  
Z. S. R. R.“  posiadanie waluty  
tego państwa grozi grzywną są
dową do 1 miliona zł. T ak orzekł 
Sąd O kręgowy w  Ś w idn icy W y
dzia ł zam iejscowy w  W ałbrzychu, 
rozpa tru jący onegdaj sprawą 2-ch 
obyw a te li W ałbrzycha, oskarżo
nych o posiadanie te j w a lu ty .

P ierwszy z oskarżonych D a
wid Gruszka posiadał 10.000 
rubli, które otrzymał rze
komo ty t, zastawu od oficera ra 
dzieckiego. D ru g i n ie ja k i Zarak 
Arlich posiadał kwotę 200 ru 
bli, któ re  m ia ł, ja ko  repa trian t, 
przyw ieźć ze sobą ze Wschodu.

Sąd, op ierając się na dekrecie 
skazał G ruszkę na grzyw nę 
20.000 zł. a A rlic h a  na zł. 1000, 
zarządzając równoczenie k o n fi
skatę ru b li.

W yrok  ten ważny jest przede

P a m i ę t a j  o biednych!
złóż ofiarę

na P o m o c  Z i m o w ą

wszystk im  dla repatrian tów , 
k tó rzy  nie znając powyższego 
dekretu, mogą narazić się na po
ważne konsekwencje n a tu ry  p raw  
nej.

I  tak Urząd Wodno-Meliora 
cyjmy — jako instytucja bada
jąca. stan wody. wojsko oraz 
Żiarząd Drogowy, będą dbały 
o drogi m  specjalnym zwróce
niem uwagi na mosty- Poiza 
tym zmobilizowane zostały 
brygady ORMO, MO i UBP.

Cały jednak ciężar akcji _prze 
c i w po wodzio we j  spoczywać bę
dzie na bańkach Straży Pożar 
nej, która w poszczególnych 
gromadach i gminach zorgani
zowała specjalne brygady ra  
towmieze i ochroiirao-siainjtamie. 
Zgromadzono potrzebny sprzęt 
w postaci bosaków, łodizi. sie
kier, łopat i  tp., a ponadto we 
wszystkich wsiach zainstalowia 
no specjalne sygnały alarmo
we.

W  ten sposób zorganizowana 
akcją przeciwpowodziowa w po 
wiecie jeleruogógkim zabezpie
cza powiat przed klęską, (js)

Przemysł chemiczny
uruchamia nowe fabryki
Łódź. (PAP) Przemysł che

miczny uruchomił ostatnio sze 
reg nowych fabryk. Rozpoczę
ła nową produkcje zniszczona
W ytwórnia Farb i Lakierów w 
Gdańsku, w której wyrabia sie 
obecnie m. iin. ceminy surowiec 
— żywicę specjalnego gatun
ku. Uruchomiona ostatnio 
dawna fabryka. „Scott i  
Bo wne“  w Łodzi wytwarza sa
licylan metylu, podstawowy 
produkt do wyrobu pachinideł. 
Rusizyła fabryka w Aniołowie, 
gdzie otrzymuje sie szkliwo 
sodowe. Zakłady przemysłowe 
w B ieruniu Starym produkują 
azotan ołowiu, w Oławie pro
dukuje się k le j roślinny. Pa
bianicka Spółka Akcyjna przy 
stąpiła do produkcji tiosj arcza 
nu sodu. Zjednoczone Fabryki 
Chemiczne _ „Silesia“  wytwa
rzają obecnie m. im. b łękit mie 
Jony, chlorek cyniku niezbędny 
przy impregnacji drzewa oraz 
czewień „Silesa". Zakłady „Sol 
vay“  w Borku Fałeckim pod 
Krakowem produkują węglan 
wapnia; przemysł arsenowy w 
Równem — wapień nawozowy 
czerwień tlenkową ¡i czerwień 
arsenową do odwłasiamia skór.

Produkcja niektórych fabryk 
przemysłu chemicznego prze
wyższa już obecnie zapofrzebo 
wainie krajowe. Dzięki temu 
możemy już eksportować sodę. 
kreozot, naftalinę, m inie oło
wianą i łitapoin do Szwecji Da
nii, Jugosław ii. Węgier i  ZS  
RR. W  roku bieżącym przewi
duje się uruchomienie szeregu 
dalszych zakładów produkcyj
nych w przemyśle chemicznym 
oraz, znaczne powiększenie pro 
dukcji tego przemysłu.

Aresztowanie dyrektora 
stoczni w  Dobrzyniu

Opole (tel. w ł.). M ilic ja  areszto 
w a ła  dyrekto ra  stoczni w  Dobrzy 
n iu  nad Odrą, Kazim ierza K ra f-  
ta i  urzędn ika Zarządu Wodnego, 
Edw arda M rożka za defraudacje 
pół m ilion a  złotych. K ra f t  przy 
pomocy M rożka przedstaw iał do 
w y p ła ty  sfałszowane k w ity  .na 
dostawy nie istn ie jących tow arów  
i  pobiera ł z kasy pieniądze, k tó 
ry m i w spóln icy się d z ie lili!

Niefortunny prorok
katem jeńców radzieckich

Wałbrzych. N ie ja k i Szar Moritz
ośw iadczył publiczn ie  jeszcze w  
1945 roku, że dn ia  8 listopada 
1945 r. Polacy będą m usie li opu
ścić D o lny Śląsk. P roroctw o to 
nie ziściło się wprawdzie, ale 
n ie fo rtu n n y  p ro rok  h itle ro w sk i 
znalazł się w  w ięzieniu.

Tam  wyszło na jaw , że w  cza
sie w o jn y  Szar byl dozorcą jeń
ców pracujących w  kopalni 
„Melchior“. Robotn icy niemieccy 
z te j kopa ln i zeznali w  śledztwie, 
że Szar znęcał się nad jeńcam i 
radzieckim i, kopał i  b i ł ich be
stialsko.

Św iadkow ie zeznali również, że

przebywających tam jeńców ra
dzieckich żywiono gorzej od świń- 

Za proroctw o niespełnione i  
za katowanie jeńców Szar od
powie w kró tce  przed sądem w  
W ałbrzychu.

Czestochowa. Do szpitala na 
Zawodziu pirzywieziiono z raną 
postrzałową, lewego podudziu 
ora« skomplikowanym złama
niem obu kości podudzia 31-let' 
niego Stefana Pasiekę ze wsi 
Borowe (gm. Węglowice), k tó 
ry  postrzelony aostiał w czasie 
starcja z M ilic ją,

T r u p  ęmj u i u r U u
Makabryczne odkrycie w Wałbrzychu

Wałbrzych, Dnia 13 bro. o godz. 
8 rano idący do p racy przecho
dnie spostrzegli w  ścieku kopa l
n ianym  przy u l. 22 lipca podłużną 
paczkę ow in ię tą  w o rk iem  i 
związaną sznurkam i. Ponieważ 
ksz ta łt paczki nasuwał podejrze
nie, że zna jdu ją  się w  n ie j zw łok i 
ludzkie , dano znać do I. Kom isa
r ia tu  M. O. w  W ałbrzychu.

M ilic ja  z jaw iw szy się na m ie j
scu stw ierdziła , że w  w o rku  
zna jdu je  się tru p  starszego męż
czyzny.

W ypadek nasuwał podejrzenie 
zbrodni, tymczasem okazało się, 
że jest to w ypadek ilu s tru ją cy  
niestety ty lk o  nieporządki panu
jące w  tut. M . Kom. Op. Spo
łecznej

Bigamista przed sądem

10 miesięcy za »szaber«
Wałbrzych. N ie ja k i Józef M a li

nowski, ze Lw owa, zamieszkały 
obecnie we w s i Łom iank i, gm. 
W alim , otrzym awszy tam  17 ha

ś.p. B iedroń S tan is ław
egz. ślusarz

ur. 13. I. 1919 w  Mościcach zg iną ł na posterunku w  dniu 
15. I I .  1947 r. w  w ypadku  przy pracy.

Pogrzeb odbędzie się w  Mościcach.

Cześć Jego pam ięci!

,.(PAP) 739

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
P. F. Z. A. 

w  Chorzowie.

dzia łkę przyw łaszczył sobie z te
go gospodarstwa 1 konia, 2 cie
ląt i 1 owcę, k tó ry  to żyw y in 
wentarz, zabiwszy skonsumował, 
bądź też sprzedał.

Za ten „szaber“  m ien ia pań
stwowego K a lin o w sk i stanął 
przed Sądem O kręgowym  w  
Ś w idn icy W ydzia ł Zam iejscowy 
w  W ałbrzychu.

W  toku śledztwa i  rozpraw y 
wyszło na jaw , że M a linow sk i 
ożeniony w  roku  1939 we Lw ow ie  
z M arią  Czerniakowską, w  roku 
1945 zaw arł we F ra n c ji m ałżeń
stwo z n ie jaką  S tanisławą D z i
kowską. Sąd skazał oskarżonego 
ty lk o  za szaber m ienia państwo
wego na 10 miesięcy więzienia. 
W sprawie b igam ii p roku ra to r 
zrzekł się oskarżeni»

O dkryc ia  tego , dokonała M. K o 
menda M il ic j i  Ob.

Sprawa ta m ia ła swój początek 
jeszcze przed paru tygodniam i- 
P rzy ul. M ickiew icza I. 35 z m a r ł  
w  pozornie ta jem niczych okolicz
nościach stary N iem iec PausW 
Gustaw, la t około 73.

Po zbadaniu zw łok Komenda 
M. O. __ zw róciła  się do M ie j
skiego K om ite tu  O piek i Społecz
ne j o załatw ienie sprawy pogrze
bu. M. K om ite t Op. Społ. nie 
spieszył sić, zw lekając w ykona
nie tego obow iązku m im o do
magań w spó łloka to rów  zmarłego, 
oraz in te rw e n c ji M il. O bywatel
skie j.

Loka to rzy kam ien icy przy ul- 
M ickiew icza 1. 35 wreszcie znie
c ie rp liw il i się i  zaszywszy zw łok i 
w  koc i  w o rek  w yn ieś li je  do szo
py, gdzie zw ło k i przeleżały o-koło
2 tygodni. Na in te rw encję miesz
kającego w  te j kam ienicy lokato
ra dyrekto ra  Fabr. „W łókn o “  se
k re ta rka  tegoż ob. Weiss po lec ił8 
kow a low i N iem cow i Puff, pogrze
banie wzgl. usunięcie zw łok. Ten 
z ko le i z lec ił to n ie jakiem u
Hennirgowi Ryszardowi, k tó ry  
wziąwszy w orek na wózek, od
w ióz ł go aż na dzielnicę S tarzyn l1 
i  w rzu c ił do basenu p rzy u l. Spa
cerowej.

Tam  też w yłow iono trupa  i za
w iadom iono M ilic ję .
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Budowlani— Gedania 10:6
Warszawa. W  meczu bokser

skim , rozegranym  w  dn iu  wczo
ra jszym  w  W arszaw ie pomiędzy 
zespołami K S  B udow lan i W ar
szawa a gdańską Gedanią, zw y
cięstwo odniosła drużyna gości 
w  stosunku 10:6.

W a lk i s ta ły  na w ysok im  pozio
mie, dostarczając liczn ie  zebra- 
n je  publiczności w ie le  emocji.

Polska bije Rumunię 6:0

Sensacja drużynoinjjch mistrzostuj Polski

Grochów przegrywa z IKS Wrocław 7:9
W rocław. Mecz o drużynowe 

m istrzostwo P o lsk i zakończył się 
■sensacyjnym zwycięstwem  IK S  
W rocław  w  stosunku 9:7.

W y n ik i techniczne: w  wadze 
muszej Patora (G) rozpoczął w a l
kę z K urandą w  szybkim  tempie 
(IKS). Pierwsza runda  by ła  w y 
równana, w  d rug im  s tarc iu  Pa
to ra  dąży do w ym iany  ciosów, 
ale b ije  nieczysto i  runda  kończy 
się zwycięstwem  K urandy , w  trze 
cim  starc iu  do głosu .dochodzi 
częściej Patora. Sędziowie ogło
s i l i  zwycięstwo Patory.

W  wadze kogucie j Symonowicz 
(IK S ) zrem isował z Szatkowskim  
(G). W pierwszej rundzie  prze
wagę m ia ł w roc ław ian in , k tó ry  
m ia ł piękne zwarcia, drugą rundę 
w y g ra ł s iln ie jszy Szatkowski. W y
n ik  rem isow y słuszny.

W  wadze p ió rkow e j Sobkow iak 
w y g ra ł na pu n k ty  z Miszczukiem. 
P ierwsza runda up łynę ła  na ba
daniu się p rzeciw n ików , w  d rug ie j 
przewagę m ia ł Sobkowiak, w  
trzecie j udało się M iszczukow i 
załadować k ilk a  ładnych ciosów, 
po k tó rych  szedł do zw arc ia  i  sku 
tecznie pu nk tow a ł przeciw n ika . 
M iszczyk zasłużył na zwycięstwo.

W  wadze le k k ie j Waluga sto
czył p iękną walkę, zwyciężając 
wysoko na pu n k ty  Sadlowskiego 
<G). W  drug ie j rundzie Sadłowski 
znalazł się na deskach.

W  wadze pó łśrednie j fin a lis ta  
Pierwszego K ro k u  Bokserskiego 
Talarowski w a lczy ł z W ięchcm 
(G). Pierwsze starcie by ło  w y ró w 
nane, w  drug im  T a la row sk i t ra 
f ił Więcha i od tego m om entu 
w arszaw iak b y ł w o rk iem  tre 
n ingowym . Z w yciężył wysoko na 
p u n k ty  Talarow ski.

.... Wobec w a lkow erów  dla obu

stron —- w  wadze pó łc iężk ie j i 
c iężkie j, stan meczu przed w a lką  
w  wadze średnie j b rzm ia ł: 7:7, i o 
w y n ik u  spotkania decydowała 
w a lka  w  wadze średniej, w  k tó re j 
spo tka li się Horbon i Majewski 
(G). H orbon b y ł doskonałe uspo
sobiony i  jeszcze w  pierwsze j run  
dzie zasypał gradem s ilnych  cio
sów M ajewskiego, w yg ryw a jąc  
starcie. W  drug im  s ta rc iu  Horbon 
w  dalszym ciągu m ia ł przewagę, 
trzecią rundę m in im a ln ie  w y g ra ł 
M a jew ski. Z w yc ięży ł na pu nk ty  
Horbon.

Zledii@e7,eiłi — Wisła 8:8
K rakó w . Pięściarze W is ły  k ra 

kow sk ie j z rem isow a li u  siebie ze 
Z jednoczonym i z Bydgoszczy w  
stosunku 8 :8. Goście okazali się 
lepszym i w  wagach lżejszych, na 
tom iast gospodarze gó row a li w  
wagach cięższych.

W y n ik i w a lk  b y ły  następujące:
Musza: B o ro w ik  (Z) w yg ryw a  

w  trzec im  s tarc iu  przez iechn. 
k. o. z Kobą (W).

Kogucia: Jóżw iak (Z) w yg ryw a  
na pkt. z G ierg ie lem  (W \.

P ió rkow a : K ruza  (Z ) przegry
wa na pk t. z G rom alą (W).

Lekka : S ow ińsk i (Z) w yg ryw a  
na pkt. z Dudzik iem  (W).

P ółśrednia: W ik liń s k i (Z) po
kona ł na pkt. N a tkańca (W).

Średnia: H in c  (Z) oddał p u nk
ty  M a tu le  (W).

Półc iężka: Polak (Z) przegrał 
na pk t. ze Ż b ik iem  (W).

Ciężka: H y ła  (Z) u leg ł K o lu to -
w i (W V •

Po uwzględnieniu wyników ostat
niej niedzieli tabele mistrzowskie 
przedstawiają się następująco: 

G RUPA I
1. Grochów 5 8
2. Zjednoczeni 5 7
3. M KS Gdynia 5 6
4. W arta 5 4
5. Wisła 5 3
6. I  KS 5 2

G RUPA I I
1. ŁKS 5 10
2. RKS Batory 5 10
3. HCP 6 6
4. CKS 6 4
5. Lublinianka 7 4
6. P ZL 7 0

Praga (tel. wł.). — Drugie 
spotkanie hokejowej drużyny 
polskiej na mistrzostwach 
świata w Pradze, odbyło się 
w dniu wczorajszym. Prze
ciwnikiem Polaków był ze
spół Rumunii.

Mecz zakończył się zasłu
żonym zwycięstwem druży
ny polskiej 6:0 (2:0, 1:0, 3:0).

Bramki dla Polski strzelili: 
Czorych 3, Palus, Skarżyński 
i W ofkowski po 1.

USA-Szwajcaria 4:3
P r a g a .  (ob. wl.) W  godzinach 

wieczornych rozegrany został 
mecz pomiędzy Szwajcarią i Sta
nami Zjednoczonymi, reprezento
wanymi przez zawodników dru- 

1 żyny AA U, występującej już w 
| Europie oraz drugiego zespołu 
i AHA, który przybył z Bostonu.

Nieoczekiwane zwycięstwo od- 
! nieśli Amerykanie, bijąc Szwaj

carów w stosunku 4:3 (0:0, 3:2,
1:1).

W  drużynie amerykańskiej naj 
lepiej wypadł bramkarz Neoli.

Katowice— Gdynia 
84:60 nkt- w pływaniu
Gdynia. W  m iędzyokręgowym  

meczu p ływ ack im  pom iędzy re 
prezentacjam i G dyn i i  K a tow ic  
w ysokie zwycięstwo odnieś li za
w odn icy  Śląska w  stosunku 84:60 
punktów .

Zakończenie mistrzostw w Chamonix

Francuzi zwyciężają w slalomie
Chamonix, (tel. w ł.) W  ostatnim 

dniu międzynarodowych zawo
dów narciarskich w  Chamonix 
odbył się slalom kombinowany 
i slalom specjalny dla pań i pa
nów.

Slalom kombinowany: 1) O ril- 
ler (Francja), 2) Claude Penz 
(Francja), 3) Schneider (Szwaj
caria). Bieg odbył się w  dwóch 
rundach i po pierwszej rundzie 
O riller za ją) dopiero czwarte 
miejsce.

Slalom specjalny: 1) Deussart 
(Francja). Couttet wycofał się.

Slalom kombinowany pań: 1) 
M ay Nillsson (Norwegia), 2) Suz
anne Thiollier (Francja), 3) Bayet- 
to (Francja).

Slalom specjalny pań: 1) Suz-

anne Thiolliere (Francja), 2) May  
Nillsson (Francja), 3) Bayetto 
(Francja).

*
Cieszyn (tel. w ł.) . W  niedzielę 

odby ły  się w  Cieszynie Czeskim 
zawody narc iarsk ie , z udzia łem  
zaw odników  polskich.

W y n ik i zawodów:
W  biegu na 18 km  zw ycięży ł 

K ocu r (Cz), uzysku jąc czas 1,09,5,
2. W awra (Cz) —  1,10,52, 3. M a
rek (Cz) —  1,17,05, 4. Dąbrow
ski (P) —  1,21,41 godz.

W konkurs ie  skoków zwycię
ży ł Raszka (P) skok i 40 i  38,5 m, 
przed Frosem (P) -— 39 i  40 m,
3. W ojkówka (Cz) —  31 i  39,5 m,
4. Juroszka (Cz) oraz 5. Kempny 
(P) —  34,5 i  34 m tr.

(ped tcło*«• . 
Jeszcze o „interpelacja“

W a rta  —  M K S Gdynia 9:7
Poznań. Drużyna Warty, 

którą w dotychczasowych spot. 
kaniach prześladował pech, od
niosła tym razem, na własnym 
terenie, zasłużone zwycięstwo.

W yn ik i walki: (gospodarze 
na pierwszym miejscu) 

wa.sra musza: Malak zremi
sował po wyrównanej walce z 
Sowińskim.

waga kogucia: Szymański 
uległ na punkty Umińskiemu, 

waga piórkowa: \ Wojnowski 
przegra! z Antkiewjczem.

waga lekkia: Kubiak oddał 
punkty Skierce.

waga, półśredinia: Jarocki po 
konał Iwańskiego.

wagia średnia: Sobczak od
niósł zwycięstwo nad Szymań
skim.

waga półciężka: Szymura 
pewnie zwycięż® Licka, 

waga ciężka: Klimecfci po
konał Wici inek i ego.

ŁKS — lubiinianka 14:2
Łódź. (tel. w ł.) Zespół obkser- 

seki Ł K S -u  pokonał z ła tw ością  
p ięściarzy L u b lin ia n k i.

Pozostałe w a lk i w ygra ła  d ruży- 
. na łódzka.

W y in ik i spotkań by ły  nastę
pujące:

Waga musza: Stasiek (Ł) o trzy . 
m ał p u nk ty  od Borowskiego (Ł)'. 
W  spotkaniu tow arzyskim  B o
ro w ik i w drug im  starciu poddał 
się.

Waga kogucia: P aw lak (Ł) prze
g ra ł na p u n k ty  z Baranem  (Ł).

Waga p iórkow a: M arc inkow sk i 
(Ł) po pierwszej rundzie  zmusił, 
Słowaka (L) do poddania się.

Waga lekka: Kierusz< (Ł) zw y
ciężył na pu n k ty  Ostaszewskiego
CL).

Waga półśrednia: Różycki (Ł) 
w yg ra ł na p u nk ty  z Siemionem 
CL), k tó ry  ju ż  w  d rug im  starc iu  
znalazł się na deskach i odliczony 
by ł do siedmiu.

Waga średnia: P isarsk i (Ł) w y 
g ra ł na p u n k ty  z Z ie liń sk im  (L).

Waga półciężka: W alas (L) pod
da ł się w  pierw szym  starc iu  Ż y - 
łich o w i (Ł).

Waga ciężka: N iew adził (Ł) 'z 
b raku  p rze tc iw n ika  otrzym ał
pu n k ty  walkow erem .

Sprawa szkół na Opolszczyzn ie, 
a ścisłej biorąc w  posyiecie koziel
skim, o czym była mowa nieda
wno na tym miejscu, znalazła 
swoje oświetlenie w  następują
cym liście Inspektoratu Szkolnego 
w  Koźlu:

„W  zw iązku z a rtyku łam i, k tó 
re ukazały się w  „D z ienn iku  Z 
chodnim “  w  rub ryce  „Pod w łos“  | bocizny i 
pod nag łów kam i „In te rpe lac ja "! i  i ramach 
„Echa in te rp e la c ji“  w  N r. 43/716 
proszę o umieszczenie następują
cych w yjaśn ień :

P raw dą jest, że ta k  W K archo- 
w ie ja k  i  w  Proszowicach szkoły 
są nieczynne, ale rów nież prawdą 
jest, iż w  analogicznej sy tuac ji 
zna jdu je  się jeszcze 10 innych 
m iejscowości w  powiecie kozie l
skim . Na uruchom ien ie tych  szkół 
potrzeba jednak zgodnie ze spo-

źródeł społecznych, dz ięk i k tó rym  
na przestrzeni osta tn ich 5-ciu 
miesięcy udało się odbudować i 
uruchom ić 20 szkół tak, że w  te j 
c h w ili w  powiecie koz ie lsk im  jest 
63 szkół czynnych. Koszty odbu
dowy ostatn ich 20 szkół łącznie z 
wartością bezpłatnie uzyskanego 

- i m a te ria łu  budowlanego oraz ro - 
sprzężaju udzielonego w  
prac szarw arkow ych, 

w yraża ją  się kw o tą  5.500.000 zło
tych. P raw dą rów nież jest, iż 
pow ia t koz ie lsk i posiadał z chw i
lą objęcia go przez Władze Szkol
ne, l i  ty lk o  3 bu d yn k i szkolne, 
nadające się do natychm iastowe
go użytku . Nawiasem tu  nadm ie
nić wypada, że pow ia t kozie lsk i 
należy w  ogóle do na jbardzie j 
zniszczonych pow ia tów  na Śląsku 
z powodu U n ii fron to w e j, k tó ra

rządzonym i kosztorysam i 8.500.000 przebiegała pow ia t w  oparciu o
zł. , K w o ty , k tó re  K u ra to riu m  
O kręgu Szkolnego Śląskiego w  
Katow icach jest w  stanie asygno- 
wać na ten cel nie przekraczają 
w  pierwszej fazie 1.200.000 zł. 
Niezależnie od kw ot, k tó re  tu t. 
Urząd o trzym u je  od wyższych 
W ładz Szkolnych na cele odbudo
w y  szkół, Inspek to ra tow i Szkol
nem u w  K oźlu  udało się uzyskać 
inne k redy ty , w  szczególności ze

Odrę. W ciągu 1 U, rocznej pracy, 
wyrem ontow ano 61 budynków  
szkolnych, co chyba n a jw ym o w 
n ie j świadczy o pracy W ładz 
Szkolnych, W oj. K om ite tu  O dbu
dowy i  nad w yraz godnej po
chw ały postawy ludności m ie j
scowej. k tó ra  w  zrozum ieniu waż 
ności zadań szkoły po lsk ie j na 
Ś ląsku O polskim  przyczyn iła  się 

' w yb itn ie  do ich odbudowy.

P raw dą rów n ież jest, że ko 
nieczność uruchom ien ia szkół 
jes t zgodna z h ie ra rch ią  potrzeb 
terenu i  a k tu a ln ym i m ożliwościa
m i ta k  n a tu ry  finansow ej ja k  i 
obsady personalnej.

N iepraw dą natom iast jest, ja 
koby nauczyciel obyw ate l L  a -  
b r  y  g a zgłosił w  tu t. Urzędzie 
gotowość pracy w  powiecie, gdyż 
w  tak im  w ypadku  n iew ą tp liw ie  
z entuzjazm em  zatrudn iono by 
go w  jednej ze szkół tu t. pow iatu.

Proszę przy jąć  w yrazy  powa
żania

Inspek to r Szkolny
(— ) Józef Kurbiel.

Wyjaśnienia te podajemy chęt
nie do wiadomości publicznej, 
mając nadzieję, że z uwagi na 
poruszenie tego tematu, paląca 
naprawdę sprawa odbudowy 
szkół w  powiecie kozielskim znaj 
dzie jak  najrychlejsze pozytywne 
rozwiązanie.

Co do ostatniego passusu listu 
nadmieniamy, że p. Labryga wca
le nie zgłaszał w Inspektoracie 
Szkolnym w  Koźlu swej gotowo
ści do pracy ani też nigdzie in
dziej a to z tego względu, że oba
w ia ł się, iż nie zostanie przyjęty 
z uwagi na swój wiek. Obecnie 
niewątpliwie chętnie tę ofertę 
przyjmie.

Oczywiście, że problem ludzi 
starszych, poszukujących pracy 
nie zostanie przez to jeszcze roz- 

i wiązany. Oto n. p. otrzymaliśmy 
! ostatnio znowu list taki:

„Jestem  w dow ą po w ięźn iu  po
lityczn ym , k tó ry  zg iną ł w  Gusen. 
Po mężu dostałam  444 zł. em ery
tu ry , teraz p ierw szy miesiąc 
1118'zł.

M am  tro je  dzieci, najstarsza 
córka kończy medycynę w  K i 
kow ie, syn W. S. I I .  w  Szczecinie, 
a najm łodsza chodzi <jo g im na
zjum.' Żadne z n ich  nie zarabia, 
ale wszędzie, gdzie się zgłoszę po 
pracę, słyszę tak ie  zdanie: „M a 
pan i dorosłe dzieci“ .

Napisa łam  szereg podań, znam 
w szystkie prace b iurow e, wszę
dzie jednak zaznaczam, że jestem 
po 40-stce, i wobec tego nie do
staję n igdy żadnej odpowiedzi.

Sprzedałam już  wszystko, co 
ty lk o  można by ło  sprzedać. Żyć 
muszę, bo m am  dzieci, ale n ie 
stety nie w iem , ja k  podzie lić te 
1118 zł., aby w ys ta rczy ły  na 30 
dn i. .

P racowałam  kiedyś przez 5 la t  
na poczcie, znam w ięc prace te le 
g ra f iczno-telefońiczne. N ieste ty i 
tego dzia łu  pracy nie mogę do
stać. A  zaznaczam, że jestem 
zdrowa, prezentu ję  się dobrze, 
pracować chcę i  mogę, u le  cóż — 
wszędzie ty lk o  m łode s iły  po
trzebne“ .

Może więc kto z naszych czy
telników dopomoże tej pani w  
znalezieniu pracy. A  może tak 
Zw. B. Więźniów Politycznych? 
Adres jest w  posiadaniu Re 
dakcji.

Niejaki X .

Naczelny redaktor: Stanisław 
Ziemba.

Redakcja: Katowice, 3-go Maja 12, 
tel. 309-73, 305-73. 355-82, 355-83, 
311.84.

Dział ogłoszeń: telefon 309-74.
Za dział ogłoszeń redakcja nie 

bierze odpowiedzialności. — Ręko
pisów nadesłanych nie zwraca się.

Przyjmowanie stron między godz. 
11—13 codziennie. Wydawca: „Czy
te ln ik “ , Katowice, ul. 3-go Maja 12.

D ruk: D rukarnia Nr. 9 Sp. Wyd. 
•.Czytelnik“ , Katowice, 3-go Maja 12.
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dek, kiedy ppnad Friston ukazała się bomba uciekająca, 
co jej tylko tchu starczyło, za jej ogonem zaś pędziły 
dwa „Mustangi“ i trzy „Tampesty“ , starające się zbliżyć' 
na odległość strzału. Cała ta formacja przeleciała nad 
naszymi głowami i samoloty goniące otwierały już nie
mal ogień, gdy na sporej wysokości ponad nimi pojawił 
się majestatyczny „Thunderbolt“ . Pilot musiał zauważyć 
pogoń, bo zagrała w nim żyłka żołnierska i na pełnym gazie 
przyłączył się do pościgu. Mając przewagę wysokości 
znalazł się wkrótce na ogonie formacji i niewiele się'na
myślając, plunął ogniem ze wszystkich działek poprzez 
lecące tuż przed jego nosem maszyny. Rezultat był zadzi
wiający! Jeden z „Mustangów“ , wlokąc za sobą smugę 
dymu, roztrzaskał się na jakiejś łące, dwa uszkodzone 
„Tempesty“ zawróciły pospiesznie na najbliższe lotnisko, 
zaś bomba poszybowała spokojnie w stronę Londynu. 
Na polu walki pozostał jedynie „Thunderbolt“ , zapewne 
zadowolony, że wszyscy przed nim' uciekli.

Tak minął lipiec, zbliżała się połowa sierpnia. Lato 
było w całej pełni. Wiadomości z frontu napływały coraz 
lepsze. Alianci postępowali naprzód w błyskawicznej 
ofensywie, niemal połowa Francji była już uwolniona 
od wroga. Na wschodnim froncie działo się równie do
brze, oddziały rosyjskie podchodziły niemal pod W ar
szawę. Połowa Polski była wolna od wroga. Wybuchło 
powstanie w Warszawie, rozwijające się począjtkowo 
doskonale, spodziewaliśmy się wtedy, że w najbliższym 
czasie stolica zostanie całkowicie uwolniona.

Na skutek zajmowania coraz większych połaci wy
brzeża francuskiego, Niemcy musieli wycofać wyrzutnie 
bomb do tyłu, co w rezultacie dało wielkie odprężenie na 
naszym odcinku. Nie było teraz mowy o całych groina-
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dogonił trzecią. Żałował puścić ją bezkarnie i popróbował 
metody skrzydłowej. Bomba musiała być jednak niezwy
kle uparta, bo pilot, chorąży Szymański, próbował prze
wrócić ją ni mniej, ni więcej tylko dwanaście razy, dwa
naście też razy bomba powracała do poziomu, nie zmie
niając kierunku i zawzięcie zmierzając po kursie do Lon
dynu. Tak więc sobie lecieli razem, bomba i „Mustang" 
niemal w szyku. Dopiero tuż przed zaporą balonową 
zrozpaczony Szymański dokonał jeszcze jednej próby, 
podważając bombę ile tylko się dało i przeciwnik zwalił 
się do ziemi, a Szymański powrócił spocony do bazy, by 
zaliczyć sobie jeszcze jedno „zestrzelenie“ .

Wkrótce po przybyciu do Fristen zauważyliśmy, że 
najwięcej bomb pojawiało się wczesnym rankiem i tuż 
przed zmrokiem. Spowodowało to zmianę naszej taktyki, 
wzmocniliśmy ranne i wieczorne patrole a rezultaty dały 
się natychmiast odczuć. Wkrótce na nasze] tablicy w i
dniało 50 zwycięstw.

Minęło jeszcze parę dni i przyszło mi do głowy, że
możemy przecież pracować i w nocy, kiedy to obronę
przejmowała artyleria. Dlaczego nie spróbować szczę
ścia? Pilotów miałem tak dobrych, że mogli patrolować 
o każdej porze, a bomby były bardziej widoczne w nocy 
niż w dzień, dzięki strumieniowi ognia, tryskającego z ich 
silników. Łatwo było je wyśledzić i łatwo było się do nich 
zbliżać. Opracowałem krótki plan i wysłałem go do do- 
wódcy grupy, który jeszcze tego samego dnia zaakcepto
wał go. Rozpoczęliśmy pracować 24 godziny na dobę.

Muszę przyznać, że było to nieco męczące, ponieważ 
wypadało mi stale przesiadywać w dispersalu, kierując 
tymi nowymi operacjami. Z rzadka jedynie mogłem teraz 
wyrwać się w powietrze i szanse moje na dalsze zestrze-
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¡  krzemionki (Kiaselgur) 
kaolinu szlamowanego
oraz

kw arcu mieionego (białego)s
Sj O fe rty  w raz z próbkam i składać do 
Ig „D z ienn ika  Zachodniego“  w  Częstocho- 
® wie, A le ja  35 pod „ku p n o “ . 255

OCZTOWKI WIELKANOCNE ♦
. K w ia ty  i  osoby, im ien inow e, ▼ 

'w ycinanki, ba jk i, g ry  tow arzyskie  ♦  
W ydaw n ic tw o „IN T E R P B IN T “  — 4
K r a k ó w ,  ▼

131 św. G ertrudy  12, tel. 575-80. 4

f ZJEDN. B IU R  P R O JE K TO W O -M O N TA Ż. *  
dla G órn ic tw a

W ydz ia ł T ransportow y — K A T O W IC E  
u l. Zam kow a n r  8 :: te l. 361-24

z a k u p i
jeden silnik „Studebachcra“

o r a z  i »
części do samochodu G. M .  C .
O fe rty  p ros im y składać pod powyższy 

9  adres. —
— e— — —

Q
i

S Z K O ŁA  P R ZE M Y S ŁO W A  —  W Y TW O R N I 
W AG O NÓ W  I  M O STÓ W  W  CHORZO W IE 

u l. H utn icza n r  7 :: Tel. 417-56
p o s z u k u j e

stałych nauczycieli: 
polonisty 

i matematyka
i p raw am i nauczania w  szkołach średnich 
Posady do objęcia zaraz. —  Zgłoszenia oso
biste lu b  pisemne z podaniem  k w a lif ik a c ji 
i  przebiegu pracy zawodowej prosim y k ie 
rować do D yrekc ji. (PAP) 715

7 “ T » T V w w ^ T T m » f m f y v m r r
ZJEDNO CZENIE P O LS K IC H  F A B R Y K  

DRUTU, G W O ŹD ZI i  W YRO BÓ W  Z DR UTU 

Bytom , u l. Jag ie llońska nr 23
p o s z u k u j e :

Inżynierów i Techników-mechaników
do podległych fa b ry k  i do Zjednoczenia

2 samodzielnych buchalterów-bllansistów 
2 samodzielnych księgowych

do W ydzia łu  Inspekto ra tu  K o n tro li

1 zastępcę kierownika
W ydzia łu  Zaopatrzenia.

do W ydzia łu  
684

Zgłoszenia należy , kie row ać 
Personalnego Zjednoczenia.

' rO'XXNXXXJOOQQOOOQOOQOOOCOp

Zjednoczenie
Przemysłu Mebli Stalowych i Okuć Budowlanych w Bytomiu

ul. Karola Miarki 13

poszukuje:

inżynierów - mechaników 
inżynierów - konstruktorów 
techników - mechaników 
kalkulatorów 733

Warunki pracy tSo omówienia nu miejscu

W o ’ b e p o s a d y  |
PRZYJMF/ -dwie dziewczyny do 
pracv w o-gro.dzie. Kafowice. 
ul. Kościuczki 2 Kwiaciarnia.

696d

POTRZEBNY natychmiast fech 
nik maszynowy z ukończoną 
szkó.lą. techniczną. Warunki 
płacy dobre, mieszkanie pokój 
z kuchnią. Oferty wraz z od
pisami świadectw i dyplomów 
przesyłać: Krochmalnia w Bro 
nisławiu, powiat Mogilno, pocz 
fa  Strzelno. ~27d

<^1

CHŁOPIEC garażowy ooftieb. 
tjy; Bytom; Wrocławska 3, o. 
wocarnia. -795-

SPÓŁDZIELNIA przyjmie r.a 
stanowisko kierownika han
dlowego wykwalifikowanego 
handlowca. f.rzech kierowni
ków sklepowych oraz eząse 
ekspedientek do Katowic. By
tomia i Gliwic. Reflektuje się 
tylko na siły posiadające w 
zawodzie kupieckim odpowied
nie kwalifikacje i dlugolef-mą 
praktykę. Adres wskaze Dział 
Ogłoszeń „Dziennika Zachód, 
niego“ . 2658g

FOTOGRAFA zdolnego.ua kie. 
równika zakładu przyjmę, za; 
raz. bezpłatne utrzymanie t 
mieszkanie zapewnione. FofP 
Czarnecki. Mysłowice, ul. Sta. 
lina._____________________ SI30g

CHEMIK, dobry fachowiec, z 
doświadczeniem produkcyj
nym. poszukiwany. Zgłosze
nia: firma ,,Łaó“ . Warszawa, 
Al. Jerozolimskie. GS. nr-d

KUPUJĘ srebro, złojo i perły. 
Jubiler Roman Sechmati, Ka
towice, Mariacka 2, telefon 
325.49 «03?

PŁYTY gramofonowe' wszelkie 
także rozbite, igły. gramofono
we; wszelkie lampy ra/rowe 
kupuje Kukulski, Katowice. 3 
Maja 20. 7158g

KORKI prasowane i natural
ne do butelek 0,7 dó 1 l- 
oraz SZCZECINĘ do szczotek 
stale kupujemy. Oferty do 
' Czytelnika“ ' Gliwice pod 
„Korki“ . ______________2537g

AUTOMATY gazowe kąpielo
we, piece węglowe kąpielowe, 
kuchnie gazowe i elektryczne 
na 220 V . kurki czerpalne mo 
siężne 1/2 cala kupi „TY.ąpól- 
nota Instalacyjna“ Katowice, 
ul. 27 Stycznia 9. 2565g

WALCÓWKĘ do kremów i mag 
kupi laboratorium „Dobronia- 
Kraków, Plac Matejki 10, tel- 
590-12. ™7d

KUPIMY nowoczesne SYPIAŁ 
K I, JADALKI, GABINETY, 
KUCHNIE. Oferty Dziennik 
Zachodni Zabrze pod „Prze- 
mysł drzewny*’. i672g

SZUKAM fachowca do prowa
dzenia sklepu w Bytomiu, naj 
chęfniej' Ślązaka lub Ślązacz. 
ke. kfórzy prowadzili poprzed 
nio swój własny skład. Zg ło 
szenia do Ad m inis t.ra c i i T)zien 
nika Zachodniego w Bytomiu, 
Plac Sfalina pod ,,Ślązak“ .

2836g

Posad poszukują
PRZYJMĘ przedstawicielstwo 
na Bydgoszcz: ewentualnie na 
województwa zachodnie różne, 
go rodzaju artykułów. Propo
r c je  kierować: Balccrkiewicz, 
Bydgoszcz, Wyspiańskiego 2.

714d

TOKARZ-mechanik. posiadają, 
cy egzamin mistrzowski Do
szukuje pracy w Bytomiu lub 
w okolicach. J Zaborski, By- 
+om, Józefczaka 32, I I  p.
T 28l7g

TECHNIK - elektryk, > t  29. 
projektujący urządzenia wy
sokiego i niskiego napięcia o 
raz umiejętn°ść • prowadzenia 
robót, poszukuje , odpowied
nie] pracy w Katowicach lub 
okolicy. Zgłoszenia:' Dziennik 
Zachodni'. Bytom pod, Tech
nik“ . .f . ?844ę

l  1 ■ n* l
FOTOAPARATY, aj?ai»ty f i l 
mowe 16 nim, projektory 16 
ram, lornejki,. mikroskopy, ni. 
welatory, teodolity i inne za
kupuje, plącąc . nąjyyiśrę ce
ny: DIB.. Jan, Pńjdak„i,Srk», 
Łódź. Piofrkow&ka 89. telefon
126.62 . . (PAP) 616d

OKRĘGOWE Zjednoczenie Wy  
tw ó rn i Materiałów Budowla. 
ńycH Gdańsk-Oliwa, Grunwalda 
k'a 521 zakupi każdą ilość 
TARCZ KARBORUNDOWYCH 
DO SZLIFOWANIA PŁYT BE. 
TONOWYCH o wymiarach: śred 
nica zewn. 180 mm. średnica 
wewnętrzna 90. mm, grubość 
tarczy 50 mm o różnej grubo
ści uziarnienia poszczególnych 
tarcz. 7 - i a

MASZYN frykotarskich — Ke. 
t.en.stuehle. Chalange. Inter, 
lock Workowych poszukuje
my ' Łódź. ul. Więckowskiego 
7. Józef Skupiński. 725d

TA6MĘ stalową grubości 0,4 
mm lub Ó.5 mm szerokości od 
30 mm kupimy. Wytwórnia 
Wcsely, Kraków. Mostowa 4.

< 22d

ZAKUPIMY każdą ilość szella 
ku oryginalnego jasnego - . ud 
ciemnego, kalafonii, żywicy o. 
raz lakieru glyptalowego. Ofer 
ty  prosimy kierować do w y -  
durfatu Zaopatrzenia Zjednocze
nia , Przemysłu Maszyn Elek
trycznych Katowice, Zacisze 1 
_  tel. 32178. 684d

KUPUJEMY: węże pożarnicze, 
motopompy, wszelki sPr2?t P° 
żarniezy oraz anilinę, pirydy- 
nę. bromek etyl11 i etylenu, 
linia Pożarnicza Katowice. An 
drzeja 2. Tel. 344-20. 700d

KUPIMY kilka beczek lub kuf, 
nadających się do fermentacji 
win. pojemności około 700 l i 
trów: Odpowiedzi pod „Eskai- 
ska“\  do „Wspólnoty“ Kra
ków Plac Wszystkich Swię- 
tych 8.___________________7233

PIŁĘ taśmową,- heblarkę, Wier 
tarkę, .frezarkę, tokarnię do 
drzewa kupimy zaraz. Zgłosze
nia tel. 327.27 lub 308-96.

2792g

S p r z e d a ż e
K*APELU$ZE męskie ,,M:'ano“ 
uraz kapelusze damskie; nowe 
fasony; dostarczą Fabryka ka 
peluszy Bytom, Rynek 20.

2511g

PŁÓTNO infroligaforskie (ka- 
liko). celofan biały ] kolorowy 
najtaniej kupisz — Siudecki, 
Łódź Piotrkowska 44 telefon 
181.32. VPAP) G99d

ANALIZA ROBÓT BUDOWLA
NYCH wyd. MSW. 1939 pod 
kier. inż. M: Surwiłły, dwa to 
my str: 507, zł 6200 pogada 
księgarnia Sp. WyrL ,;Czytel 
nlk’* Kaf.owice, 3 Maja 12. Wy 
sylka za pobraniem. 2623g

SILN IK I elektryczne, przełącz
niki prawo — lewo, szlifierki 
ostrzałki. szlifierki suportowe 
oraz narzędzia poleca f.ma Inż. 
Szklarzewicz i S-ka Katowice, 
Krakowska 1, fel. 316.69.

•2736g

G o t ó w k a

SÉG éEtiA fO lfY  używane 1 ma 
szynki do segregatorów iv kar. 
dej ilości wkupuje „R ekord  
Katowice, Słowackiego 28 tr i.  
315.58. 58W

KUPIĘ wydrę na kołnierz. 
Zgłoezenia Dziennik Zachodni
Zabrze ,,128». ?830g

P O D  W O Z M
3-osiowe 12 —  18 to 
nowe, o g u m i o n e  
sprzeda

„ A  R T  E B E “ 
Poznań, Kantaka 10

te l. 26-05 701

SPRZEDAM kompletne urzą
dzenie większej stolarni me- 
chanicznej r  maszynami ̂  w do
brym stanie, w województwie 
rzszowskim. Zgłoszenia Dzien 
nik Zachodni Bytom, pod ..Sto 
larnia“ . 2812g

SKŁAD komisowy „Enbegeka“ 
Katowice, Plebiscytowa 17 tr i. 
327-03 Cenfraii Zbytu Państwo 
wego Przemysłu Cukiertrczego 
poleca po cenach fabrycznych 
cukierki w wielkim wyborze.

539d

PIJA W K I lekarskie poleca sta 
le .Skład Zoologiczny, Bytom, 
Webera 4. 2698g

SPRZEDAM samochód^ ciężaro
wy marki „Bussing Diesel“  — 
doskonały stan, fol. 354-29.

' ' • 2772g

SINGER maszynę, zegar _ i
płaszcz męski sPrzeóam- Ka- 
fowice, Jagiellońcka 7 m. 5.

2837g

I Lokale handlowe
W YDZIERŻAW IĘ, ewentualnie 
odstąp i sklep w Gliwicach, 
za* zwrot remonfu. Wiadomość 
Bytom Staszica 1 m. 10.

2781 g

POSZUKUJĘ sklepu w centrum 
Katowic. Zgłoszenia kierować: 
Poste restante Bytom, pod nr 
.,222“ . 2818g

ODSTĄPIĘ skJep spożywczy 
Zabrze. Zgłoszenia Dzień. Za 
chodni Zabrze pod „Sklep“ .

2832g

KORESPONDENCYJNE KUR
SY KSIĘGOWOŚCI. in forma.
cje Lublin, skr. poczt. 105.

642d

KAWALER młody, energiczny, 
posiadający większą gotówkę, 
oczekuje poważnych propozy
cji. Zgłoszenia kierować: po
ste restante Bytom pod nr.
.222“ . 2810g

POSIADAM firmę, urządzony 
lokal na .prowadzenie firmy 
transportowej w Katowicach. 
Poszukuję spólnika lub fa
chowca. Zgłoszenia Dziennik 
Zachodni pod „Transport“ . •

f Poszukiwania |
RYMAROWICZA Józefa, za
mieszkałego do r. 1944 w Do- 
bromilu, poszkuje córka Maria. 
Wiadomość kierować: Kęsek 
Jadwiga, Nowy Sącz, Sienkie
wicza 75. 2571g

POSZUKUJE się Mogirera Je
rzego i  Krzyczkowsjkiego Je
rzego, „Krocią“ , przebywają
cymi ostatnio w Krakowie. 
Wymienieni proszeni są. zgłosić 
się pod adres: Zagórski Józef, 
Kłodzko, ul. ‘Pulabska 4, m. 1. 
Zagórski Józef, Kłodzko, ul. 
Pulabska 4. 708d

GRUENBERG, fabryka amuni- 
cji. Kto zna działalność Jól- 
meczerki Mokrzyszewskiej po 
dać swój adres: Bytom, Mic. 
kiewicza 32/8, dla więźnia po
litycznego. 2632g

DWORZAKA EMILA, Wiktorię  
Stanisława., Jana oraz Hubicką 
Helenę ze Wschodu poszuku
je i prosi  o jakąkolwiek wia
domość o nich Dworzak Fran
ciszek, zam. w Chudobie, Le
śnictwo, pocztą Chudoba, po
wiat Olesno, Śląsk Opolski.

668d

KTO wie o Wisi i jej koleżan. 
ce Boli Bonowskiej ze_ Lwowa, 
proszę powiadomić: Nina Kul
czycka, Wałbrzych, Niepodle. 
głości 130. <16d

33.LETNIA, nienależna, wyżgje 
wykształcenie z 5-lefcnią có
reczką’ poślubi kulturalnego 
pana Oferty Zabrze poste.re- 
stanfe „Dowód 3966“ . 2708g

POZNAM pana poważnie my
ślącego 38 _— 45 laf,. Zgiosze 
idą Dziennik Zachodni Zsfbrze 
pod „Miła“ . -$2yg

NAJSŁYNNIEJSZY # psychoąra 
folog darem jasnowidzenia nie
omylnie przepowie każdemu 
jego wydarzenia życiowe. O. 
kreśli dokładnie charakter, 
kierunek zdolności, rady; prze 
znaczenie. Napijać pytania, da 
tę urodzenia, załączyć 50 zł. 
zadatku. Odpowiedzi za zali
czeniem. „Martyna“ Kraków, 
skrytka pocztowa 475. 663d

RADIOODBIORNIKI naprawia 
szybko, fachowo i  unio- RA- 
DIOKLINIKA, Katowico, K o
ściuszki 8. . 670g

SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia D. P. S., ul. Sobie
skiego 24, fel, 352.96 po 
16 -  tel 351-45.

R EJESTR AC JA P L A N T A C J I 
R O Ś LIN  LE C ZN IC ZY C H

Kraków. Zarząd Główny Związku Zielar 
ekiego w Krakowie, pl. Szczepański 8 pro 
si wszystkich plantatorów roślin leczni
czych" o zgłoszenia swych adresów i po
datnie we władnym interesie wszystkich 
daSych o ich zamierzonym programie' u- 
pra^v na rok 1947.

Celem rejestracji upraw jest unormo
wanie produkcji roślin leczniczych i zapew 
nienie plantatorom zbytu po cenach opla 
calnycb.

Zarejestrowani w Związku plant,at 0rzy 
korzystać będą z porad fachowych oraz 
■wszelkiej pomocy dotyczącej zaopatrze
nia ich w nasiona; (sadzonki), nawozy 
sztuczne i materiały potrzebne.

Związek udziela wszelkich wskazówek 
wszystkim pragnącym podjąć się uprawy 
roślin leczniczych a w szczególności po
daje jakie gatunki i na jakiej wielkości 
przestrzeni można uprawiać w pogze/egól 
nych rejonach kraju_ W ten sposób plan 
tat.or uniknie wiele zawodów } trudności 
tali przy uprawie jak i zbycie surowca.

Regulowanie produkcji roślin leczniczych 
ustrzeże od nadmiaru produkcji jednego 
gatunku a niedoboru drugiego, a tym sa 
mym zabezpieczy plantatorowi możność u 
zyskania) cen należycie opłacalnych jego 
trud i wkład poniesiony przy uprawie roś 
lin leczniczych.

NO W Y N U M E R  „K U Ź N IC Y “
Nowy numer tygodnika społeczno'literac 

kiego "„Kuźnica“ przynosj w dziedzinie 
artykułów o t reśri ogólnej pracę Adama 
Szaifa pt. „Humanizm 50cjalistyczn.v“ * 
artykuł Zygmunta My Rakowskie go: ,Pro. 
blem realizacji Niemiec“ . „Nie może być 
mowy ani o odrodzeniu wewnętrznym ani 
O ich redukcji czy demokratyzacji bez 
przeobrażenia struktury społecznej i bez 
zniszczenia raz na zawsze tego wzoru sP° 
łecznego, który od wielu lat kształtował 
psychikę niemiecką“ — s twieróza prof- 
Myslakowgki.

Dział artykułów i recenzji literackich 
przynosi szereS interesujących uwag Ste. 
fana Żółkiewskiego na t emat funkcji spo 
lecznej wydanych ostatnio książek pary 
pisarskiej Boguszewska — Kornacki (wzno 
wienie „Poloneza“ ) i Jerzego Zawieyskie 
go (Noc Huberta), artykuł Adama Waży 
ka na marginesie powieści Kazimierza Gran 
dyga „Drewniany koń“ , recenzje z książ
ki Jerzego Putramenta Pt. „Rzeczywi
stość ’ pióra Ryszarda Matus^wskiego o_ 
raz omówienie wznowionej książki lgnące 
go Fika „Rodowód społeczny literatury  
polskiej“ — pióra Kazimierza Budzyka,

Prozę w uuinerze reprezentuje fragment 
powieści saty rycz“ ej Jana Huszczy. W 
„rozmaitościach“ Adam Ważyk polemizuje 
5 min. Leonem Kruczkowskim na t emat  
Zjazdu Literatów, .

Nowość w* numerze st anowi 3* 
stronie kolumna satyry zawierająca „Sąd 
nad ..Kuźnicą“ pióra Jana Brzechwy, Sta j  
nisława Dygata, Janusza Minkiewicza, L« | 
cha Pasternaka i Henryka Tomaszew. | 
skiegfc.

lenia malały. Znalazłem Jednak i na to rade. Mając ogra
niczoną możliwość latania’na długotrwale patrole, posta
nowiłem wyrwać się w powietrze tuż przed świtem, wi
sząc na sporej wysokości i niby „oblatując“ maszynę. Na 
każdy lot trzeba było uzyskać zgodę „operation“  i nie ' 
wiem doprawdy co o mnie myślano, gdy o godzinie trze- o
ciej w nocy potrafiłem zakomunikować zaspanym telefo- j~j
nistkom, że chcę dostać pozwolenie na oblatanie maszy- _ ^  
ny. Niemniej pozwolenie stałe było udzielane, prawdo- ^
podobnie „operation“ zorientował się o co chodzi, a prze- ■ 
cięż im również zależało na jak najlepszych wynikach. ^

Takie „oblatywanie“ . odbywało się według ściśle g
obmyślanego planu. Startowałem z Friston, nabierając g
wysokości, aż znalazłem się na 10000 stóp, po czym krą- cg
żyłem spokojnie, pilnie wypatrując - nad Kanałem. Nad- ^
latające bomby widać było na kilkanaście mil w morzu. $
rosnące światełka zbliżały się szybko do brzegu, gdzie -g
witała je zaciekła kanonada artylerii. Na pięć mil od brzegu 
kończył si^ rejon artylerii, a zaczynała się moja robota. ' "3 
Miałem zawsze dosyć czasu na wypracowanie najlepszych <
pozycji, lekko pikując w stronę bomby, nabierałem szyb- n
kości i w kilkanaście sekund mogłem być poza jej ogonem. 2
Oczywiście Wiele razy zdarzało się, że podczas gdy ^
„przymierzałem się“ , do bomby zostawała ona zestrzeli- 
wana przez działa, niemniej wiele z nich przechodziło pas 
artylerii bezkarnie. Największa trudność istniała z oceną 
odległości. Ogień oślepiał i nie wiadomo było, czy jest 
się o stó, czy tysiąc jardów. Doświadczenie jędnak wy
kazało, że z chwilą, gdy dostrzec można było rozrżarzo- 
ny krąg wylotu silnika, znaczyło, to, że jest się nie dalej 
niż ,?00 jardów i można było wtedy otwierać ogień.

150

Mimo, że niewiele takiefi „oblatywań“  wykonałem, 
udało mi się jeszcze jednego dziwoląga w nocy zestrzelić, 
przy czym miałem poważne z nim kłopoty, gdy bydlak, 
najwidoczniej trafiony w żyro-kompasy, począł niespo
dziewanie wykręcać mi przed nosem pełną akrobację. 
Jakoś udało mi się usunąć w ciemnościach na bok i ucie
szyć oczy ciemno-czerwonym wybuchem gdzieś w polach 
pode mną.

Żyro-kompasy bomby były powodem wielu zabaw
nych wydarzeń. Bomba potrafiła, jak \v moim wypadku, 
robić akrobację, zawrócić do tyłu lub kręcić się w kółko, 
niczym pies za własnym ogonem. Jedna z takich uszko
dzonym bomb znilazła się pewnego dnia nad sąsiednim 
lotniskiem Brenzett. gdzie podówczas stacjonowało pol
skie ' Skrzydło, świeżo przydzielone do walki z „V ^F ‘. 
Otóż złośliwa bomba podeszła nad lotnisko, zniżyła łut 
i poczęło lądować. Oczywiście lotnisko opustoszało, prze
rażone bractwo rozbiegło się w poszukiwaniu schronów, 
zaś bomba zadowolona widocznie z efektu, poszła z po
wrotem w górę, wykonała dwie prawidłowe rundy nad 
lotniskiem i wybuchła wreszcie gdzieś nieszkodliwie 
w polach.

*  *  *

Walki trwały nadal, Niemcy wysyłali bomby, myśmy 
je niszczyli i coraz ich mniej docierało do Londynu. 
W lipcu 1944 roku zaledwie 20 procent zdołało się prze
drzeć przez łańcuch obrony. Goniliśmy je z coraz wię
kszą zaciekłością, urządzając prawdziwe polowania, któ
re kończyły się nieraz zgoła nieoczekiwanie, specjalnie 
gdy do akcji weszły amerykańskie „Thunderbołty“ - 
Amerykanie byli równie zaciekli, jak my i Anglicy, posia
dali jednak dużo mniej doświadczenia. Pamiętam wypa

l a ł


